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Kra&ów 24
Projekt ustawy leśnej, który w tych 

dniach wniesiony został przez rząd do Rady 
państwa, jest już znany. Nie wyczerpuje 
on całego przedmiotu unormować się ma
jącego, lecz przeciwnie pozostawia dość li
czne kwestye ustawodawstwu krajowemu, 
zawierając jedynie ważniejsze zasady kie
rujące, których następnie sejmy, uchwalając 
uzupełnienia, trzymać się będą musiały. 
W szczególności według motywów rządo
wych zawierać ma ustawa przez Radę pań
stwa uchwalić się mająca te normy, które 
lubo tyczą się stosunków odnoszących się 
do kultury krajowej, mają przeważnie cha
rakter prywatno-prawny, z powodu, iż mie
szczą w sobie ograniczenia praw prywa
tnych i ogólnych przepisów o kompetencyi 
władz, albo należą do zakresu prawa kar
nego, lub wreszcie konieczne są do uzu
pełnienia tekstu tamtych postanowień. Do 
takiego podziału kompetencyi ustawodaw
czej nie ma w ustawach zasadniczych naj
mniejszej podstawy; przeciwnie, mieści ono 
w sobie naruszenie statutu krajowego i u- 
staw zasadniczych; jeśli bowiem w statucie 
krajowym wyraźne mieści się postanowie
nie, że sprawy kultury krajowej należą do 
zakresu sejmów, to i te postanowienia cy
wilne i karne, które odnoszą się do kultury 
krajowej, a mieszczą w sobie wyjątki od 
powszechnych ustaw cywilnych i karnych, 
muszą należeć do sejmów. Nadto ustawa 
zasadnicza pozostawia prawodawstwo cy
wilne i karne Radzie państwa tylko o tyle,
0 ile nie odnosi się do przedmiotów, do za
kresu sejmów należących. ( § 1 1  lit. k. ust. 
zasadn.) Inaczej prawo sejmów uchwalania 
ustaw w zakresie kultury byłoby zupełnie 
iluzoryjnem. Uznał to radzca ministeryalny 
Peyer w swej rozprawie: Die Competenz- 
spharen der Reichs-und Landesgesetzgebung 
auf dem Gebiete der Landescidtur, ogłoszonej 
w Zeitschrift f u r  Verwaltung z r. 1876 N. 3 
do 6; przemawiając bowiem z innych powodów 
za kompetencyą Rady państwa, twierdzi sta
nowczo, że bez cywilnych, karnych i karno- 
policyjnych postanowień nie da się pomy
śleć ustawa kultury krajowej, ponieważ 
każda taka ustawa zawiera takie postano 
wienia.

Lecz cóż znaczą wyraźne przepisy ustaw, 
w obec bezwzględnej chęci centralizowania 
czynności prawodawczych w Radzie pań
stwa, jaka się obecnie tern śmielej pojawia, 
że rząd w tej mierze powoływać się już 
może na parlamentarne precedensy. Dziwne 
to zjawisko w życiu parlamentarnem, że 
jeden krok samowolny lub błędny legali
zuje późniejsze samowolne lub błędne kroki.
1 tak, zamiast innych argumentów, o które 
byłoby trudno, powołują się motywa rzą 
dowe na precedens podobny przy uchwale
niu ustawy wodnej w r. 1869. Wówczas 
równie argumentowano, że „ramy zasadni
cze" prywatno prawne i karne ma uchwa

lić Rada państwa, a sejmy tylko to, co im 
Rada państwa pozostawić raczy. Tak też 
rzeczywiście zrobiono, a Sejm galicyjski, 
uchwalając w r. 1874 krajową ustawę wo
dną, na każdym kroku spotykał się z argu
mentem, że mu „ram rajchsratowych" zmie
niać nie wolno, choćby takowe nie były 
naszym stosunkom i potrzebom odpowie
dnie. Przy uchwalaniu ustawy wodnej 
w Sejmie kilkakrotnie wyrazili posłowie 
uczucie pewnego upokorzenia w chwili, gdy 
Sejm uchwalał paragrafy, w których mu 
słówka nie było wolno zmienić, ponieważ 
zawarte były w ustawie państwowej z r. 1869. 
Uchwalając dopełnienia ustawy państwowej 
Sejm zeszedł do rzędu władzy wykonaw
czej , co nie odpowiada ani jego prawom, 
ani jego godności.

Projekt zawiera postanowienie, że usta
wa w  poszczególnych krajach wchodzi w ży
cie równocześnie z przepisami ustawodaw
stwu krajowemu pozostawionemi. Niewątpi- 
my, że nasi posłowie zaprotestują przeciw 
naruszeniu praw sejmowych, gdyby je
dnakże, czego obawiać się należy, protest 
nieodniósł skutku, raczej wolelibyśmy, aby 
ustawa nowa wcale u nas w życie nie we
szła, aniżeli aby Sejm, stosując się do za
chcianek Rady państwa, stworzył ponowny 
niebezpieczny na przyszłość precedens par
lamentarny i sankeyonował tern naruszenie 
swoich praw, konstytucyą zagwarantowanych.

KOEESPONBENCYA „CZASU?
L w ó w  23 maja.

O - Już dobiega pół roku, jak Wydział krajowy 
objął w zarząd szkołę rolniczą w Dublanach po 
odstąpieniu takowej na rzecz kraju przez lwowskie 
Towarzystwo rolnicze. Pierwszem zadaniem Wydzia
łu było postarać się o uregulowanie stosunków sta
nu rolniczego i wykładów, tak, aby szkoła mogła 
odpowiadać warunkom wyższego zakładu naukowe
go rolniczego. To też rozpisano konkurs celem ob
sadzenia wszystkich posad profesorskich; a spodzie
wać się należy, że liczne podania dadzą możność 
Wydziałowi uskutecznienia wyboru z pomiędzy naj 
lepszych sił naukowych.

Kiedy Wydział krajowy stawiał sejmowi wniosek 
odebrania zakładów dublańskich na rzecz kraju, 
wówczas sprawa nie była jeszcze tak gruntownie 
rozpatrzoną, a więc celem ułatwienia układów po
zostawiono bez stanowczego roztrzygnięcia pytanie, 
czy szkoła koniecznie będzie potrzebowała większe
go folwarku do praktycznej nauki. Pozostawiono 
więc folwark dublaóski Towarzystwu, a wzięto na 
rzecz kraju tylko mały kawałek pola tuż przy szko
le. Zastrzeżono sobie tylko w układzie z Towarzy
stwem rolniczem, że „jeżeliby doświadczenie oka
zać miało, że dobro szkół rolniczych w Dublanach 
wymaga połączenia pod jednem kierownictwem za
rządu szkół z zarządem gospodarstwa, obowiąza
nym będzie komitet Towarzystwa zawrzeć z Wy
działem krajowym umowę, mocą której obejmie 
Wydział krajowy administracyę gospodarstwa fol
warcznego w części Dublan pozostającej własnością 
Towarzystwa."

Na mocy tej umowy Wydział krajowy wraz że 
szkołą otrzymał pole tak zwane doświadczalne, ca
ły zaś folwark dublański pozostał pod zarządem

Towarzystwa rolniczego, a uczniom dozwolono wol
nego wstępu na pole i do zabudowań folwarcznych.

Wydział krajowy teraz stanowczo przechylił się 
na stronę zwolenników połączenia praktyki z nauką 
udzielaną w szkole i w tym celu uważa za rzecz 
niezbędną dla szkoły objęcie w zarząd przyległego 
folwarku. Konieczność tego zarządzenia jest istotnie 
bijącą w oczy, a mimo wszelkich obustronnych usi
łowań stosunek podobnej wspólności jaka dotych
czas istnieje utrzymać się na długo nie da i musi 
wywołać smutne zajścia i spory. Nie licząc pa
ru drobnych nieporozumień, zachodzi sprzeczność 
wypływająca z natury rzeczy: kiedy szkoła pragnie 
ńa folwarku widzieć gospodarstwo wzorowe; przeci
wnie, Towarzystwu idzie o zysk, którego pozbywać 
się nie może. Śą to dwa kierunki przeciwne, które nie 
dadzą się pogodzić; weźmy np. chów inwentarza: 
Szkoła potrzebuje hodowania ras poprawnych, a te 
nie koniecznie najlepiej będą się rentowały; lub 
w innym kierunku: szkoła potrzebuje wykazać ko
rzyści osuszenia błot, drenowania łąk, kiedy gospo
darzowi może nie zawsze opłaci się nakład na ten 
cel wyłożony. Zadaniem Wydziału było zatem do
prowadzić do układu takiego, aby kraj mógł objąć 
w zarząd zarazem folwark dubfoÓ3ki,_ a chociaż 
sprawa nie była łatwą, to przecież dzięki dobrej 
woli i patryotycznemu poglądowi komitetu Towa
rzystwa rolniczego przyszedł do skutku układ o 
odstąpienie krajowi folwarku w Dublanach.

Umowa ta jest dopiero pierwszem stadyum spra
wy, gdyż musi na nią zgodzić się tak Towarzy
stwo rolnicze, jak sejm krajowy. Właśnie też na 
d. 5 czerwca zwołano nadzwyczajne zebranie To
warzystwa rolniczego, celem dania upoważnienia 
Komitetowi do zawarcia układu z wydziałem kra
jowym o odstąpienie folwarku dublańskiego krajo
wi, na warunkach ułożonych przez delegatów obu 
instytucyj. Rozumie się, Towarzystwo rolnicze ga
licyjskie nieznajduje się w tak świetnem położeniu, 
aby można było od niego wymagać ofiary bezpła
tnego odstąpienia krajowi folwarku, przynoszącego 
korzyść. Towarzystwo potrzebuje dochodów z fol
warku na cele swego istnienia, • i folwark stanowi 
ważny bardzo dla niego nabytek.  ̂ Wydział krajo
wy nie miał też zamiaru pozbawiać Towarzystwa 
dochodów z tego źródła, a z drugiej strony Komi
tet Towarzystwa nie zapoznawał potrzeby przyj
ścia krajowi z pomocą do ufundowania głównej 
szkoły rolniczej, i sądził, że działa w duebu całego 
Towarzystwa, stawiając przystępne warunki po 
zbycia. .

Można być pewnym, że te same uczucia jakie 
kierowały delegowanymi obu instytucyi, wezmą gó
rę także na zgromadzeniu całego Towarzystwa, 
które na tę sprawę będzie patrzało również ze 
stanowiska wyższych interesów kraju.

W tej samej sprawie szkoły w Dublanach, do 
nieść wam mogę, że Wydział krajowy wkrótce przy
stąpi do budowy kaplicy dla szkoły dublańskiej 
Dotychczas szkoła posiadała malutką kapliczkę 
w której ledwie garnka ludzi mogła się pomie
ścić; widziałem plan nowej kaplicy, obliczonej na 
250 osób, tak aby prócz uczniów i profesorów 
z rodzinami mogła czynić zadość potrzebom reli
gijnym miejscowej ludności łacińskiego obrządku. 
Nowa kaplica będzie bardzo ozdobną, udatnie po
łączono w planie gotyk ze stylem romańskim, a 
chociaż tak wielkość kaplicy jak jej plan budowy 
podniosą koszta do 9,000 złr., to przecież Wydział 
krajowy zdecydował się na ten wydatek, mimo 
że dotychczas posiada dopiero połowę tej su
my pochodzącą z darów osób życzliwych za
kładowi, ponieważ sądzi, że nie będzie potrzebo
wał udawać się do sejmu z prośbą o pokrycie re
szty, ale że brakującą jeszcze kwotę tak jak pier
wszą jej połowę otrzyma od ludzi umiejących oce
nić cel, na który ta  suma jest potrzebną. Nie do
zna też pewno Wydział zawodu, gdyż jeszcze nie 
trudno u nas o ofiarność szczególniej kiedy idzie o 
młodzież i jej moralne wychowanie.

Wiedeń 23 maja.

( | | )  Zgodnie z prawdą trzeba przedewszystkiem 
oznajmić, iż tutaj dnia dzisiejszego nietylko na 
giełdzie, ale w świecie politycznym, panuje uspo
sobienie jak najbardziej pokojowe. Wszyscy widzą 
różowo, kongres i pokój uważają za zapewniony, 
corapromis angielsko-rosyjski za nader bliski, a 
nawet o różnicach zachodzących między Austryą a 
Rosyą mniej dziś przebąkują, niż np. wczoraj. Ru
munii, która ostatniemi dniami żebrzącym głosem 
błagała pomocy i interwencji Austryi i innych mo
carstw przeciw gwałtom rosyjskim, dano do zro
zumienia, aby zgłosiła się z żalami swemi bądź do 
Anglii, bądź też do kongresu, a wiadomość o tej 
odpowiedzi przesłana przez ajentów rumuńskich do 
Bukaresztu, sprawiła tam, jak tu  wiadomo, pra
wdziwe rozczarowanie. Wczoraj jeszcze zapewniano, 
że jednym z głównych punktów spornych między 
Austryą a Rosyą, jest kwestya granic przyszłych 
Czarnogóry, zwłaszcza kwestya portu antiwarskie- 
go, ponieważ Austryą na zajęcie Antivari przez 
Czarnogórców nigdy nie zezwoli, Rosya zaś kła
dzie to za warunek kardynalny, za osobiste życze
nie cara. Nagły spór między księciem Mikołajem 
czarnogórskim, a dowódzcą załogi w Skadarze, u- 
ważano tutaj za wojnę podjazdową przeciw Au
stryi, upatrywano bowiem w gwałtownem wystą
pieniu Czarnogórców zamiar opanowania Ska- 
daru. aby tem silniejszą zająć pozycyę w razie za
targów z Austryą. Dziś wszelako, utrzymują tutaj, 
iż Rosya jest skłonną do ustępstw na korzyść Au
stryi, a nawet, iż gotową jest poświęcić swe
go najwierniejszego sprzymierzeńca — Czarnogórę, 
aby tylko zadowolnić Austryę.

Zgoła dziś tu wieje wiatr pokojowy, ale ani chwili 
nie ma mowy o zrzeczeniu się kredytu 60-miliono- 
wego. Zmianę tę w usposobieniu sfer decydujących 
tak sobie wytłómaczyć należy, iż Austryą pragnie 
usunąć wszelką przeszkodę zebrania się kongresu. 
O takich drobiazgach, jak o  ciągłem zakupnie stat
ków pancernych przez Rosyę, o ruchach floty ro
syjskiej na morzu Baltyckiem o składkach zbiera
nych w całej Rosyi na flotę narodową, a raczej 
korsarską, o lądowaniu wojsk indyjskich na wyspie 
Malcie, o coraz większej scysyi między Carem a 
kilku w. Książętami, o obawie demonstracyj wojen
nych i anti-dynastycznych w Moskwie i Petersbur
gu, o nieustannych ruchach armii rosyjskiej poc 
Stambułem, o piekącej kwestyi opróżnienia fortec 
bałkańskich, o małej rewolucyi pałacowej w Kon
stantynopolu, o zagadkowem spłonięciu gmachów 
w. Porty — o tych i podobnych prawdziwych dro
biazgach świat na chwilę zapomina, bo chce zapo
minać. Faktem atoli jest, powtarzam, iż tutaj dziś 
przeważa wszędzie opinia pokojowa, że nawet w tej 
mierze istnieje pewność. A gdyby się omylono, gdy
by przed kongresem, lub po kongresie przecież za
wiodły nadzieje pokojowe, natenczas oprą się na 
kredycie 60 milionowym.

W iedeń 23 maja.

(386-te posiedzenie Izby deputowanych.)
Między odczytanemi dziś na wstępie pismami jest 

zrzeczenie się mandatu delegacyjnego przez dep. 
S m a r z e w s k i e g o ,  w którego miejsce wedle u 
stanowionego pod koniec posiedzenia porządku dzień 
nego wybór uzupełniający odbędzie się jutro. Da
lej petycye: Wydziału powiatowego w Brzesku 
przeciw nowelli o regulacyi podatku gruntowego 
(w myśl U w a g  dep. Krzeczunowicza,) tudzież gmin 
kilku powiatu Rohatyńskiego w sprawie wynagro
dzenia za preBtacye przy budowie drogi lwowsko- 
rohatyńskiej.

Na porządku dziennym ciąg dalszy obrad nac 
ustawą o zmianach w podatkach budynkowych.

Paragraf 7-my mówi o obliczaniu czystego do 
chodu z komornego.

Dep. W i t t m a n n  pragnąłby większych wzglę
dności dla nowych budynków. — Dep. K r z e c z u n o -  
wi ćz  nie podziela zapatrywań preopinanta, bo no
we budynki dosyć już są uwzględnione w porówna
niu z wyższem opodatkowaniem dawnych.

Paragraf 7-my przyjęto bez zmiany.
Paragraf 8-my mówi o podatku domowo-klasowym 

ustanawia taryfę opodatkowania.
Depp. K l a i c z  i L i e n b a c h e r  wnoszą, aby ta

ryfę tę zmieniono w duchu ulg dla Dalmacji i 
Salcburskiego. Dep. P r  o m b e r  zaś wnosi, by ca- 
ą taryfę zniżono o 10^. Dep. K r z e c z u n o w i c z  

popiera pokrótce wywody Prombera i usilnie zale
ca jesro wniosek, dodając od siebie tylko żądanie, 
aby dla unaocznienia zniżonych o 10% pozycyi ta
ryfowych odesłano paragraf ten do komisyi. Dep. 
K e i l  popiera wniosek Lienbachera. Komisarz rzą
dowy C h e r  t e k  zwalcza wszystkie wnioski, szcze
gólniej zaś wniosek Prombera. Dep. K r z e c z u n o 
wicz prosi Izbę, aby nie rządziła się wrględami 
na opozycyę komisarza rządowego, wobec którego 
próżne są choćby najwymowniejsze argumenty opar
te na liczbach. Jeśli zaś rząd przywodzi wzgląd 
na finansowe rezultaty reformy, które przez podo
bne zwolnienia stają się wątpliwemi, mówca przy
pomina, że sam rząd wstąpił na pochyłą drogę 
iwolnień i pociągnął Izbę za sobą. Trzeba przeto 
>yć konsekwentnym i sprawiedliwie rozdzielać zwol

nienia w duchu równości.
Wnioski Klaicza i Lienbachera, tudzież Krzeczu

nowicza (o odesłanie do komisyi) upadają, a w imien- 
nem na wniosek Krzeczunowicza głosowaniu nad 
wnioskiem Prombera utrzymuje się obniżenie tary
fy o 1 0 ^  127 głosami przeciw 112 głosom.

Tu wzięto pod obrady artykuł II  ustawy o za
prowadzeniu reformy podatkowej, który stanowi o 
stadyach przejściowych dla miast Tryestu. Czer- 
niowiec i Zadaru, dla Salcburskiego, Tyrolu i Vorarl- 
berga, od dotychczasowego podatku budynkowego 
do podatku w myśl nowej ustawy.

Na wniosek C ł a n i e g o  odesłano ten artykuł 
do komisyi celem przeobrażenia w duchu łago
dniejszym.

Tu przerwano obrady.
P r e z e s  oznajmia, że myśli odtąd naznaczać po

siedzenia co dzień, aby ile możności przed Zielo- 
nemi Świątkami załatwić reformę podatkową, pro
jekty odnoszące się do ugody i trzy inne ustawy, 
między niemi nowellę o regulacyi podatku grunto
wego i aby deputowani po świętach już nie potrze
bowali Bię zjeżdżać na lato.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 5. — Nastę
pne jutro.

K r a k ó w  24 maja. Sprawozdanie z  posiedze
nia R ady miejskiej d. 23 . m aja, Przewodniczy 
prezydent miasta D r ^ Z y b l i k i e w i c z ;  radców obe
cnych 41.

Między pismami wniesionemi do Rady, które od
czytał sekretarz na początku posiedzenia, znajduje 
się petycya zarządu krakowskiego oddziału Towa
rzystwa pedagogicznego o udzielenie zasiłku pie
niężnego celem wysłania kilku nauczycieli na wal
ny zjazd do nowego Sącza. Prośbę tę odesłano do 
sekcyi szkolnej.

Z kolei miała być wziętą pod obrady sprawa 
zaległa z przeszłego posiedzenia, a dotycząca zam
knięcia rachunków za rok 1874, 1875 i 1876 i 
udzielenia abselutoryum odpowiedzialnym urzędni
kom kasy. Na wniosek r. m. W e n t z l a  odroczono 
tę sprawę dla bliższego rozpatrzenia się w odno- 
śnem sprawozdaniu sekcyi skarbowej.

Referendarz U m i ń s k i  przedstawił dwa wnioski 
sekcyi gospodarczej, dotyczące dodatkowego za
twierdzenia uchwał komisyi pożarnej, któremi za
rządzono dostawę mundurów i obuwia dla straży 
pożarnej i stróżów nocnych przez przeciąg lat 1877, 
1878 i 1879. Wnioski przyjęto.

Z porządku dziennego uchwalono przyjęcie dwóch

Częłć fiffifae&®*artgstpzni.

Wspomnienia z r. 1848 i 1849
przez autora

Obrazów z życia k ilku  ostatnich pokoleń w Polsce.

(Ciąg dalszy).

Inny typ wprost przeciwny, wielkiego niegdyś 
pana wyzutego ze swojej fortuny przedstawiał hr. 
Aleksander Potocki, syn Szczęsnego najstarszy z pię
ciorga dzieci urodzonych z Greczynki— przed wojną 
dziedzic Humańszczyzny i najpiękniejszego na kuli 
ziemskiej ogrodu Zofijówki.

Aleksander Potocki wzrósł i młodość spędził 
w atmosferze rosyjskiego świata, był pułkownikiem 
carskim, odbył kampanię na Kaukazie, przeżył lat 
wiele w Petersburgu, mile widziany na dworze i 
w zażyłych stosunkach z wielkiemi figurami, ota
czającemu Jowiszową postać Mikołaja. Pod takim 
wpływem uczucia polskie zeszły u niego gdzieś aż 
na dno duszy. Ledwie sobie przypominał, że był 
Polakiem, że jego przodkowie hetmanili w Polsce 
i zasiadali przez kilka wieków, na mnogich krze
słach senatorskich. W r. 1831 podróżował sobie 
spokojnie za granicą i zajechał do Wiednia w epo
ce, kiedy powstanie nasze chyliło' się już ku upad
kowi. W Wiedniu mieszkała siostra jego pani Ki- 
sielewowa, niegdyś ambasadorowa rosyjska rozłą
czona z mężem i nawrócona w ciągu wojny, z go
rącem sercem na stronę sprawy narodowej. Posta
nowiła ona i brata nawrócić i pracowała nad nim 
nieustannie: „Wstydź się mówiła mu nieraz, gdybym 
ja była mężczyzną, toby mnie pewno tu nie było, 
walczyłabym w szeregach polskich. “ Pan Aleksander 
słuchał ze zdumieniem tego nowego dla siebie ję
zyka, ale każde słowo przenikało aż do głębi jego 
duszy i jednym razem patryotyzm wybuchnął w niej

pełnym płomieniem. Nie zważając, że już mało by
ło nadziei podźwignienia powstania pojechał do 
Warszawy i . . .  trafił na rzeź 15 sierpnia. Zmar
twiło go to niezmiernie, ale nie odwróciło od po
wziętego raz już zamiaru. Poszedł do Krukowie- 
ckiego, nowego naczelnika rządu i oświadczył mu 
swoje życzenie uformowania pułku na swój koszt. 
„A z jakich pan Potockich? spytał go Krukowiecki." 
Jestem brat Włodzimierza odpowiedział pan Ale
ksander." Mniej szczęśliwy jednak niż Włodzimierz 
Potocki, który uformował w r. 1809 bateryę arty- 
leryi, nie mógł on swojego zamiaru do skutku do
prowadzić. Zapadł na tyfus pod wpływem wraże
nia, jakie na nim sceny 15 sierpnia uczyniły i le
żał jeszcze w zupełnej niemocy, a pułk jego ledwie 
był w zawiązku, gdy Moskale przypuścili szturm 
do Warszawy. Zaraz po kapitulacyi kazał się wy
wieść za wojskiem i wieść aż do P rus, zkąd udał 
się do Drezna.

Nadaremnie J. Witt, mianowany gubernatorem 
Warszawy a brat jego przyrodni (urodzony z tejże 
samej matki Greczynki z pierwszego jej małżeństwa) 
usiłował wszelkiemi sposobami nakłonić go ażeby 
napisał na jego ręce prośbę o amnestyę, zaręcza
jąc solennie za jej skutek. „Ani myślę o tem od
powiadał A. Potocki, odkąd tak barbarzyńsko ob
szedł się rząd Mikołajewski z Romanem Sanguszką 
największym nawet przyrzeczeniom z jego strony 
bym nie uwierzył. Zresztą złączyłem juź los mój z 
Polską emigracyą i nie odłączę się od niej“ ’).

W parę miesięcy po przybyciu jego do Drezna 
plenipotent którego wysłał był do dóbr swoich na

’) W kilka lat później na dworze Mikołaja księżna 
Leonowa Radziwiłłowa (z domu księżniczka Urusów) 
spostrzegłszy lir. Jarosława. Potockiego spytała go 
czy dawno miał wiadomość od brata Aleksandra. Mi
kołaj stał niedaleko, hr, Jarosław musiał dyplomaty, 
cznie odpowiedzieć i rzekł: „Nie mam z nim żadnych 
styczności od owego głupstwa jakie popełnił: „Rites 
done depuis le crime quHl a commis“ odezwał się 
grzmiącym głosem Mikołaj.

Ukrainę, ażeby uzbierał co można pieniędzy na for- 
macyę pułku przywiózł mu 2 miliony złotych pol
skich. Było to nie wiele więcej niż przychód jedno
roczny z Humańszczyzny i na tem ograniczyć mu 
się trzeba było na resztę życia. Nie jeden zapewne 
z czytelników uważałby się za dosyć bogatego je
szcze w takich granicach. On się miał szczerze za. 
biednego, nie mogąc pojąć jak można żyć za mniej 
niż za takie nędzne sto tysięcy złotych polskich, 
czyli jak po rosyjsku obrachowywał 15 tysięcy ru 
bli sr. rocznie, na jakie zredukowany został uloko
wawszy swoje fundusze w papierach publicznych, i 
tu zaczyna się oryginalność tego typu. Poznałem 
go w samym początku jego emigranckiego życia 
w roku 1832 w Dreźnie w kółku arystokracji emi
gracyjnej , które się gromadziło około siostry Henr. 
Rzewuskiego, wówczas p a n i  Hieronimowej Sobańskiej. 
Wszyscy go poważali i kochali ale wsyscy żarto
wali sobie z jego mniemanej biedy. „A cóżbym ja
0 sobie powiedział?" rzekł mu raz; ks. Eustachy Sa
pieha, któremu rząd Moskiewski skonfiskował co 
do grosza majątek, bodaj czy nie większy ̂  jeszcze 
od Humańszczyzny, tak że nawet dochodu jednoro
cznego nie mógł z sobą zabrać na wygnanie. „Mo
żesz powiedzieć odrzekł pan Aleksander, że jesteś 
biedak jeszcze większy odemnie: tylko masz ma
tkę, która ci z głodu umrzeć nie dozwoli." Jedni się 
na to głośno roześmiali, drudzy się melancholicznie 
uśmiechnęli, ale pan Aleksander nie zważając na 
żadne żarciki trzymał się najściślejszej ekonomii, 
żeby mu nie zabrakło pieniędzy przed terminem 
wypłaty kuponów od swoich akcyj  ̂i obligacyj. Miał 
mieszkanko złożone z dwóch pokoi dosyć ubogich, 
jednego sługę ukraińca, stołował się w bardzo 
skromnej restaurac ji, ubierał się podług mody 
wojskowej. Kołnierzyków nawet nie nosił, co uwy
datniało jego fizyonomią śniadą z greckiemi rysy
1 żadnych sobie zbytków nie pozwalał. Był je
dnak jeszcze młody i z temperamentem silnie 
skierowanym ku płci nadobnej. W ciągu dwumie
sięcznej bytności mojej w Dreźnie dwa razy się 
serce jego zapaliło. Raz do słynnej berlińskiej aktor

ki pani Schroder-Devrient, wielkiej artystki i bar
dzo pięknej kobiety *) drugi raz czyściejszym pło
mieniem do panny Iz. M. (dziś hr. I. L.) piękności 
warszawskiej, pod której wejrzeniem i uśmiechem 
najtwardsze lody w duszach topniały, a jednak je
dnym i drugim razem wewnętrzny ten pożar siłą 
woli przytłumił, zawsze w tej myśli, że jest biednym 
i że mu przeto w żaden sposób kochać się niewol- 
no. Słyszałem jego wyznanie w tym względzie. 
Przyjaciele mówili m u: „kochasz się w pannie Iz., 
gonisz za nią, usychasz dla niej, czemuż więc nie 
żenisz się z nią." Ot słuchajcie odpowiedział: „Da
ję wam słowo honoru, że gdybym miał jeszcze Hu- 
mańszczyznę i gdyby mnie panna Iz. chciała, to 
bym się dziś z nią ożenił, ale brać żonę, żeby ją 
skazać na emigranckie życie i być zmuszonym 
wszystkich przyjemności jej odmawiać, a dzieciom 
w spadku biedę przekazać, to byłoby szaleństwem, 
którego nie popełnię.

Po wypróbowaniu tego systematu przez rok 
pierwszy, rachunek ogólny pokazał mu w końcu, 
że ze iOO tysięcy złp. dochodu zostało mu przy
najmniej z 80 tysięcy, ale zarazem przekonał się, 
że 20 tysięcy na rok trochę mniej lub więcej wy
starczało zupełnie na jego potrzeby bardzo umiar
kowane; że zatem przestając na takiej awrea me- 
diocritas, nie będzie mu źle, a potrafi wiele do
brego świadczyć drugim. Postanowił więc żyć dalej 
tak jak zaczął, skromnie, oszczędnie, odmawiając 
sobie wszelkich zbytków, a zaoszczędzoną część do
chodu swojego obracać na wsparcie emigrantów i 
jałmużny dla ubogich, gdziekolwiek mu przebywać

') Miał za współzawodnika przy tej bogini teatral
nej swojego brata Bolesława, który był tak różnym 
od niego, jak dzień od nocy, biały, delikatny jak pa
nienka i rozmiłowany w pięknych fraszkach, a mia
nowicie w różnych częściach ubrania, których miał 
prawdziwe muzeum u siebie. Pani Schroder-Devrient 
nigdy uwierzyć nie chciała, żeby to byli dwaj bra
cia i sądziła, że c i, którzy to mówią, żartują sobie 
z niej.

wypadnie. Temu prawidłu został wiernym aż do 
końca życia, to jest przez lat blizko czterdzieści. 
Dobroczynność stała się dla niego większą uciechą 
niż wszystkie parady i festyny petersburskie, któ
remi się w młodości przesycił. I tak w Baden-Ba- 
den, gdzie przez długi ciąg lat przepędzał pię
kną porę, największa jego przyjemność była, że 
raniutko Bzedł do piekarza, zakupował sto lub wię
cej świeżych bułeczek, potem chodził po kramikach 
i wybierał mnóstwo wstążeczek, fartuszków, chus
teczek, małych czepeczków, materyj na sukienki etc. 
Wszystko to kazał nieść za sobą i wracając do do
mu, dawał znak dzieciom z klasy pracującej, które 
go już dobrze znały, żeby się u niego zgromadziły. 
Niebawem też horda dzieciaków oblegała drzwi je
go mieszkania, a on jak patryarcha między niemi 
rozdawał dziewczynkom kupione dla nich prezenta; 
chłopczykom po parę sztuk monety, a w dodatku 
dziewczynkom i chłopczykom każdemu po jednej 
lub dwie bułeczek na śniadanie. Wykrzyki radosne 
i podziękowania naiwne w szwabskim dyalekcie ca
łej tej dziatwy były mu milsze niż chóry, opery 
w Paryżu lub Dreźnie. Ludność badeńska tak też 
go pokochała, że dowiedziawszy się o jego śmierci 
wyprawiła solenne nabożeństwo za jego duszę i wy
stawiła mu ze składek ogólnych pomniczek między 
cienistemi lipami tego ślicznego kąpielowego mia
steczka. Również kochanym był i w Dreźnie, gdzie 
ostatnie lata życia spędził w srogich cierpieniach. 
Dla emigrantów, gdziekolwiek ich spotkał, był 
prawdziwą opatrznością. Nie czekał, żeby się zgła
szali do niego; gdy się dowiedział o rzeczywistej 
nędzy, lub gdy ją  odgadł pod porządnem nieraz 
ubraniem, szedł naprzeciw niej z serdeczną ofiarą, 
a lewica jego nie wiedziała nigdy, podług przepisów 
ewangelii, co dawała prawica.

(Dalszy ciąg nastąpi)



UZAb z Soboty go Maja im.
osób do gminy i na tens, zakończono posiedzenie 
publiczne.

Na posiedzeniu po  u f  n e m  uchwalono wydalić 
ze służby miejskiej kasyera Franciszka Ksawerego 
B r z e ż a ń s k i e g o  i kontrolora Jana Kantego wymagania" aż do zapewnienia Anglii takiego sta -Ib . m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni-1 wencyą
K r z e s z ą  za wiadome malwersacye wkasie i roz- — — 7 3 „joaIaya i.,,™  ^ --------- t_._x e i x>
pisać konkurs na ich posady.

Koniec posiedzenia o godz. 6ej min. 45 wieczorem.

którego zresztą, sam go podbudził. Bądź co bądź, 
zdaje się że Anglia z dalszemi już pretensyami 
nie wystąpi, poprzestając natem , czego żąda teraz, 

ecz gdyby lord Beaconsfield zechciał posunąć swe

pusta salę w połowie, możeby wolno sądzić, że z no- rok 1877 i udzielenie Zarządowi absolutoryum. 
wą sesyą sejmową jakoś to będzie lepiej I  myśmy Wniosek przyjęty.
już nieraz zwracali uwagę na to, iż niepodobna żądać Tenżesam referent uzasadnia potrzebę budowli

K m S k s  r a i e j s e d w a  I z a g r a n l c i n a .
S & v a ltó w  24 maja.

W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20go I utrzymania opery we Lwowie z dotychczasową sub-1 magazynów, celem obudzenia żywszego ruchu na
kolei, na który to cel pozostałość zysków z roku

nowiska na Bałkanie, jakie zdaniem jego, zajmuje czego pod przewodnictwem prof. Dra T e i c h m a n n a ,  — W d. 20  b. m. w południe spłonął w Starem- poprzedzającego w kwocie 489,000 złr. ma być
iłosya w moc traktatu Sanstefańskiego, to oczywi- który jako nowoobraDy dyrektor tego Wydziału po- siole, własności hr. Alfreda Potockiego, zamek, w któ- użytą,

ście, żebyśmy się temu sprzeciwili. Jeżeli bowiem dziękował za dowód położonego w nim zaufania. Po rym pozostała zaledwo ’/3 cz?ś(i pokojów w tym o- Akcyonary _____„ . . . .  „ ____„usz H a u  s n e r  użala się przy tej spo-
mamy jakie takie korzyści, to są one wynagrodzę- krótkiej na to odpowiedzi p re z e sa  Akademii Dra M a- gromnym gmachu, oraz zgorzał folwark oddalony od zam- sobności na zaniedbauie, jakiego doznają niektóre
niem za poniesione ofiary. Za jakież ofiary nabyła j e r a  w imieniu Wydziału, przedstawiony przez prze- ku o kilkaset kroków. Uratowanie części zamku zawdzię- części linii Brodzkiej. na co odpowiada dyrektor 
by podobnych korzyści Anglia? Nawet wyłączna wodniczączego Wydziałowi p. Zygmunt K a h a n e  czyć należy straży ochotniczej z Bóbrki, i dwom si- jeneralny So eh  o r, że tak ogólnikowo wyłuszczony

N. Pan mianował docenta prywatnego Dra Mau
rycego S t r a s z e w s k i e g o  profesorem nadzwyczaj
nym filozofii w uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- przewaga wpływu Anglii w Konstantynopolu nie I wyłożył "treść przedłożonej przez siebie rozprawy pod I kawkom, które dyrekeya ruchu kolei Czerniowieckiej I powód użalenia nie może się^wcale nazywać iater- 
kowie. --- : J ---- - lx_x_i— . n.. .7------  m  • -----X— ------  — I -----1-------------- I „„1------------- „„ j . i . i . j - : -  inn^nKmoże być i nie będzie dopuszczoną. tytułem: Budowa Tasiemca nastroszonego (Taenia  osobnym pociągiem przysłała.

W iedeń 23 maja. Wydział ugodowy Izby de
putowanych naradzał się wczoraj nad zmianami, 
które Izba wyższa zaprowadziła w tekście stututu 
bankowego uchwalonym przez Izbę deputowanych. 
Wszystkie zmiany ważniejsze, jak mianowanie wice- 
gubernatorów na zasadzie terna przedstawionego 
przez bank, udział administracyj obu połów mo
narchii w zysku bankowym przenoszącym 7%, czas 
trwania przywileju do końca r. 1887 zamiast 1888 
itd. przyjęto po bardzo krótkiej dyskusyi. Takich 
ważnych zmian zresztą jest tylko kilka, gdyż w kwe- 
styach rozstrzygających tak ostatnie układy obu 
rządów, jak następne uchwały Izby wyższej, liczy
ły się z uchwałami Izby deputowanych. Dlatego 
też dziwić się nawet można, że większość wydzia
łu ugodowego w kwestyi zupełnie podrzędnej nie 
zgodziła się wczoraj na uchwałę Izby wyższej; rzecz 
sporna, o którą chodzi, jest tak drobiazgowa, że 
z pewnością z jej powodu nie przyjdzie do rozbicia 
ugody. Art. 40 statutu bankowego stanowi, że dy- 
rekeye w Peszcie i Wiedniu mają od czasu do cza
su oznaczać, w jakim stosunku sumy przeznaczone 
na pożyczki i na eskont rozdzielane być mają na 
austryackie, a względnie na więgierskie miasta, 
w których są filie bankowe; zarazem mają od cza
su do czasu oznaczać ostateczną granicę, do jakiej 
udzielić można kredytu bankowego w obu tych 
działach (pożyczki, eskont) pojedynczym firmom i 
osobom. Izba deputowanycn uchwaliła do § tego 
dodatek w tych słowach: „nie naruszając jednak 
prawa służącego na mocy art. 25, ust. 3, Radzie 
jeneralnej, dawania w tej mierze osobnych wska
zówek i zapewnienia, że takowe przeprowadzone 
zostaną." Dodatku tego nie objęto ani układami 
rządowemi, ani uchwałami Izby wyższej, ponieważ 
uznano go za niepotrzebny, albowiem art. 25 i tak 
jest powołany w końcu art. 40; prawo rady jene
ralnej nadane jej art. 25 jest zresztą wogóle zu
pełnie obowiązujące, czyby było powołane w art. 
40, czy nie. Przyznając nawet, że byłoby przezor
niej powołać jeszcze raz art. 25 przy art. 40, to 
przecież nie jest to rzecz takiej wagi, aby warto 
było wznawiać dla niej układy rządowe i wywoły
wać nowe komplikacye. Minister skarbu oświadczył 
też wczoraj wyraźnie w wydziale, że niemogą być 
prowadzone nowe rokowania z rządem węgierskim 
ani wogóle ani też w szczególe co do tego punktu; 
Izba deputowanych prawdopodobnie także nie ze
chce w ostatniej chwili kwestyonować ugody z po
wodu, że się tak  wyrazimy, stylistycznej skrupula
tności i dlatego wątpić nawet nie można, że na 
pełnem posiedzeniu wniosek mniejszości, utrzyma
nie uchwały Izby wyższej, przyjętym zostanie.

R osya.
Wspominany już przez nas kilkakrotnie kore

spondent dziennika Nowoje Wremia, kryjący się 
pod pseudonymem „dyplomaty," umieszcza teraz 
uwagi i wnioski o misyi hr. Szuwałowa i w ogóle 
0 ewentualnych wynikach rokowań wrzekomo po
kojowych, odbywających się dziś między Londynem 
a Petersburgiem. Podajemy tu osnowę tych uwag 
przez wzgląd, że artykuły i listy „dyplomaty" ca
ła prasa rosyjska poczytuje zawsze za niemylny 
odgłos opinii i wiadomości, krążących w najwyż
szych sferach dyplomatycznych petersburskich, w któ
rych autor ma zajmować bardzo wydatne stano
wisko. O niniejszym zaś artykule dzienniki rosyj
skie powiadają, że jest on jedyną wiarogodną wska
zówką rzeczywistego stanu rzeczy w obecnym cza
sie.

Artykuł ten brzmi jak następuje:
Wyniki rokowań dyplomatycznych, odbywających 

Bi§ dziś między Rosyą a Anglią, staną się wiado- 
memi powszechnie dopiero po przybyciu hr. Szu
wałowa do Londynu. Tymczasem niepodlega wąt
pliwości tylko to jedno, że Rosy a pragnie najszcze
rzej uniknąć wojny i źe rząd angielski okazuje pe 
wną gotowość do polubownego załatwienia wynikłych 
zatargów z Rosyą. Jaką ceną Rosya okupi pokój? 
to kwestya inna; nienależy wszakże wątpić, że si, 
nadzieje zgody, uzasadnione na bardzo poważnych 
podstawach, chociaż z drugiój znów strony nik' 
z politycznych mężów w Europie nie może jeszcze 
w obecnćj chwili ręczyć, źe nadzieje niezawiodą, 
Czynione są ostatnie i stanowcze usiłowania, aby 
zachować pokój. Lecz la question est devenue tres 
delicate, jak ktoś się trafnie wyraził niedawno. Na 
leży spodziewać się wkrótce stanowczego przeło 
mu; każdy Rosyanin powinien sobie życzyć, aby 
ten przełom, ta crisis prawdziwa, w jakikolwiek 
sposób ma się rozstrzygnąć, rozstrzygniętą została 
jak najrychlćj. Dalsze zwłoki w rokowaniach nie- 
powinny być i nie będą dopuszczone. Niedość na 
tem: miejmy nadzieję, że w razie zgody wszystkie 
punkta sporne zostaną wyjaśnione i złatwione w spo
sób tak wyczerpujący, że w bliskićj przyszło
ści niewynikną już żadne nieporozumienia, bo 
wszelkim pretensyom angielskim zakreśloną zosta
nie granica.

Niewchodząc w bliższe rozpoznawanie t. z. inte 
interesów angielskich, ani te ż— jakich właściwie 
zmian domaga się lord Beaconsfield w traktacie 
Sanstefańskim, określmy tylko główne warunki 
przy których zgoda z Anglią byłaby możebną, a 
przynajmnićj mniśj niemożebną. Anglia mniema, że 
dzięki traktatowi rzeczonemu, my stajemy się de 
facto zupełnymi panami ciała politycznego, zna
nego dotychczas pod nazwą Cesarstwa Ottomań 
skiego. Oczywiście, że pragnie zapobiedz temu 
Domaga się tedy dla siebie silnego stanowiska 
w Konstantynopolu i naszą zgodę na zajęcie przez 
nią takiego stanowiska można poczytywać za je
dną z głównych podstaw zgody ogólnćj między nu, 
a nami. Kombinacya, czyniąca do pewnego stopnia 
zadość powyższemu żądaniu Anglii nie jest wcale 
niepodobieństwem. Prawda, że ustępując temu żą
daniu, my zrzekamy się faktycznie najważniejszych 
owoców pokoju Sanstefańskiego, ależ zmusić Europę 
do uznania warunków tego pokoju, możnaby jedy
nie przez wypowiedzenie nowej wojny, o czem nie 
mogło być wątpliwości nawet w samej chwili za 
warcia pokoju.

Rząd angielski zdaje się dość szczerze skłaniać 
się do zgody, czuje się tylko — jak powiada — 
skrępowanym przez nastrój wojowniczy kraju, do

Skoro kwestya możebuości ugody polubownćj mię- \perfoliata. Gdze), jako przyczynek do Anatomii i —  Lwów 23 maja.
r ,  A « r » l ł n  n  ‘D n n r r n  t t l r r i n  i ś  I H  n n n  i  TM n ł u n   i !   - _ f ___  / „ J. — J  n  n  1 \ \ T  / I r r n l T l l  n m  n o n  I 4 n ł - n l n n n  m u n n o n !

pelacyą, na którąby dokładnie odpowiedzieć można. 
W widokach administracyi kolejowej może być tyl-

1  • _ 1  _______ 1 _  J  ________ l .  . • _ 1___ Z i n ł - n n n azy Anglią a Rosyą zostanie wyjaśnioną i można Histologii Ogniwowców (Cestodes). W dyskusyi nad Policya tutejsza wczoraj dowiedziała się, że w czy- ko jeden wzgląd rozstrzygającym, a tym jest interes 
lędzie orzec co nastąpi: pokój, lub wojna? wnet treścią tej rozprawy udział brali oprócz autora Dr telni Akademickiej jeden ze słuchaczów będzie miał Towarzystwa. Jeżeli do Brodów nie idą teraz pociągi

skończy się ten stan naprężenia nieznośnego, wktó- B i e s i a d e c k i  i Dr T e i c h m a n n .  Odczytanie roz- wykład o socyalizmie. Wysłała tedy na Zgromadzę- bezpośrednie, stało się to z przyczyny, że w do-
rym miotamy się od kilku już miesięcy. W ciągu prawy przez Dra W i e r z b i c k i e g o  nadesłanej pod nie, mające charakter prywatnej pogadanki, komisa- tych czasowym ruchu przypadło tylko a/ 3 osoby na
tych miesięcy zaszedł pewien przewrót w opinii po- tytułem: Peryodyczne zmiany prężności pary i  w il-1 rza poiicyi, który lubo nie usłyszał nic zdrożnego, I jeden wagon. A ponieważ rząd wzywa ciągle za-
wszechnćj wRosyi. Niedawno jeszcze nietylko więk-1gotności powietrza w Krakowie, odłożono do przy- skonfiskował manuskrypt odczytu, następnie spisał rząd do oszczędności, trzeba było powstrzymać
 f . Ł    1 _ _ _ ___________________________n̂ />«TT MnnfłA I 1  I  _ I    „V. iirlnl nio /ło  WhrvTYII oaolrortlQ  l-inrrn n/tunrlTlioll nAOl'orr A Itr rj rt P rn nn U fszość prasy naszej, lecz nawet pewne sfery rządo- szłego posiedzenia. wszystkich uczestników, udał się do pomieszkania wyprawianie bezpośrednich pociągów do Brodów,
we nieprzypuszczały myśli o ustępstwach mnićj Na posiedzeniu administracyjnem, które się odbyło I prelegenta p. Vogla, słuchacza filozofii, przedsięwziął które się nie opłacały. He razy jest mowa o ma- 
więcćj poważnych. Rachować na ustępstwa ze stro- w dalszym ciągu poprzedzającego uchwalono ogłosić tamże rewizyę, zabrał kilka książek, poczem przęsłu- gazynaeh, tyle razy upominamy się o rozszerzenie 
ny naszych przeciwników także było niepodobień- wspomnianą rozprawę p. Zygmunta K a h a n e g o  chiwano prelegenta w poiicyi, zatrzymując dwie książ-1 magazynów Brodzkich. Jeśli się w tej mierze do- 
stwem. Wojna zdawała się powszechnie nieuniknio- w pismach Wydz. III Akademii Umiejętności. Nastę- ki Schefflego i Limanowskiego, wypożyczone z bi- tychczas nie uczyniło zadość potrzebom miejsco- 
ną. Lecz olbrzymie ofiary, które w razie wojny by-1 pnie, gdy na zadanie do nagrody z fundacyi imienia I blioteki Uniwersyteckiej. Ta inwazya policyjna wy-1 wym, to interesantom wypada ze skargami swemi 
ibyśmy zmuszeni ponieść, słusznie przeraziły nie- Mikołaja Kopernika, utworzonej przez gminę miasta warła dość niefortunne wrażenie, gdyż jeśli gdzie, to udać się tam, gdzie się wszystko rozstrzyga t. j. 
ctórych ludzi politycznych, i postanowiono ustą- Krakowa, mimo upływu terminu konkursu z dniem w czytelni Akademickiej pomiędzy młodzieżą polską do rządu. Uważa też p. Sochor wszystkie wogólno- 
pić. W tym samym czasie, kiedy starcie zdawało się 15 stycznia b. r. żadna dotąd praca konkursowa na- socyalizm żadnych nie zapuści korzeni. Zdawałoby I ści zarzuty przeciwko złej administracyi za nieuza- 
już bliskiem, nasza skłonność do ustępstw pchnęła desłaną nie została, uchwalono zgodnie z wnioskiem się, że projekt niemieckiej Rady związkowej przeciw sadnione. Mimo tego zabierający po nim głos p. 

>rawę na nowe tory. Społeczeństwo, uznając wiel- prof. Dra K a r l i ń s k i e g o  przedłużyć na trzy lata socyalistom już u nas wszedł w wykonanie, za nim K a l l i r  przyłączał się do zdania p. Hausnera.
ue trudności nowćj kampanii, nieprotestuje już dziś termin do nadsyłania rozpraw konkursowych na to go tam jeszcze — odrzucono. Nastąpił potem rozdział zysków. Po przepisanem
irzeciw pewnym ustępstwom, z tem zastrzeżeniem, flamo zadanie: Obliczy6 tablice biegu planety Ju n o ; — Paryska Akademia nauk moralnych i polity- statutami oprocentowaniu akcyi i pryorytetów po-

aby w nich była rękojma stała przyszłego pokoju; nie a oprócz tego ogłosić na drugie pięciolecie drugi cznych, wyznaczyła nagrodę 1,500 franków za roz- zostaje jeszcze suma: 3,264,927 złr. Z tej kwoty 
mniema też, aby ustępstwa owe kompromitowały konkurs do nagrody z tej fundacyi na inne zadanie, prawe o życiu i pracach znanego ekonomisty Ludwi- wyznaczono w myśl przepisów' statutu dla funduszu 
nasze interesa na Wschodzie. Ale każdy Rosyanin w  tym celu wybrano Komisyę złożoną z Drów Kar -  ka Wołowskiego, naznaczając termin do końca ro- rezerwowego 130,597 złr., na tantiemy dla człon- 
woli wojnę niż odstąpienie na rzecz Anglii zupeł- l i ń s k i e g o ,  K u c z y ń s k i e g o  i S k i b y  polecając I ku 1879. ków Rady zawiadowczej 163,016 złr.; pozostaje
nćj przewagi w sprawach wschodnich. Miejmy tedy j ej przedłożenie trzech zadań konkursowych na na- — Szach Perski, jadąc z Petersburga do Wiednia, więc jeszcze z łr: 2,971,314 a z doliczeniem kwo- 
nadzieję, że rząd królowćj Wiktoryi poprzestanie Utępne posiedzenie, z których Wydział jedno do o- ma się zatrzymać kilka dni w Warszawie z począ- b y  407,725 zlr. przeniesionej z rachunku r. 1876

' '  ‘   złr. 3,359,039.
Ogólne zgromadzenie uchwala następujący roz-

tkiem czerwca.na równym między sobą a nami podziale wpływów głoszenia wybierze.
na losy wschodu. Dowiódłszy światu, że bez jój — Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożyli: J. B. 1 0 1 •— Jednym z cudów sekcyi włoskiej na_po-
udziału sprawa wschodnia nie może być rozstrzy- złr., baron T. Borowski 10 złr.
gniętą i zwróciwszy Turcyi część praw utraconych| — Dla XX. Unitów złożył: M B. 5 złr.  w -„ --------- . .  - . . .

— Dla rodziny ś.p. X. T e r l i k i e  w i c z a  złożyli: I dobny do fisharmoniki z 22 klawiszami; w środku j 2182 kwitów tymczasowych, co z doliczeniem 0%

wszechnej wystawie paryskiej jest, jak donosi Fan- 1 dział tej sumy: Na superdywidendę przeznaczono 
fu lla  mechaniczny s t e n o g r a f .  Jest on zupełnie po- 2,052,000 złr., do podziału między 225,818 akcyj

1 -1 „  1 *1 r _   i _________ * —  J i m  I  t  0 1 D  1  1 L  1 . . .  i  n r \  rr r l r \ l l n r r n n ? O T T l)rzez nią, Anglia oczywiście zachwieje znaczenie na  J „  r _____________  .  „ __ R H  ,   „ .
sze na Wschodzie, a sama w nie wzrośnie znako- n . S. 14 złr., hr. St. Małachowski za 8 miesięcy do znajduje się cylinder, pod którym przebiega skrawek dywidendy, wynosi 9 .3#  od kapitału akcyjnego
micie, więc tem się zadowolnić powinna. Dla nas 1 stycznia 1879 r. 16 złr. papieru, podobnie jak przy telegrafie systemu Morsa. Celem dopełnienia funduszu rezerwowego do prze-
zaś to jest ważnem jedynie, aby Porta, pomimo —  Wczoraj wystąpili goście lwowscy w 4-aktowej Wynalazcą stenografii jest niejaki M i c h e l  a z Quassali pisanej statutem sumy 2 milionów złr., wyznacza 
ustępstw uzyskanych na nas, była przekonaną, że komedyi p. Blizińskiego p. t. Pan D am azy: p. Do-1 pod Jvrea w Piemonckiem. Na wystawie dwie siostrze- Ogólne Zgromadzenie nadzwyczajną dla niego do- 
odnas jest w takićj samćj, jeżeli nie większśj, za- brzański w roli Rejenta, pani Zimajer w roli Helen- nice wynalazcy obeznane z przyrządem piszą od rana tacyę w kwocie 122,275 złr. Ponieważ jednak sta» 
eżności jak od Anglii. ki. Pierwszy uwydatnił grą swoją wybornie postać do wieczora we wszystkich, niezrozumiałych sobie I tutami przepisana suma funduszu rezerwowego jest

Najszczególniejsza rola w wypadkach teraźniej- chytrego palestranta, który opierając się na krucz- nawet językach, gdyż machina powtarza fonicznie to- w stosunku do kapitału zakładowego przedsiębior- 
szych przypada w udziale Austryi. Ostatniemi cza- kach prawnych, pragnie każdy zwrot sprawy wyzy- ny, które grająca słyszy. Praktyczny użytek^przy- j stwa (87 milionów-) za małą, uchwalono odłoże- 
sy odbywały się rokowania i z Anstryą, która tak-1 skać dla siebie, a zarazem wybornym komizmem po-1 rządu da się zastosować w parlamentach 
że nieokazała się zbyt skłonną do ustępstw, lt 
na te rokowania nikt jakoś nie zwrócił uwagi, 1

niem kwoty 500,000 złr. rozpocząć założenie dru-
że nieokazała się zbyt skłonną do ustępstw, lecz I budzał publiczność do wybuchów wesołości. Gra p. Do-1 zebraniach publicznych i być pomocnym nawet samym I giego funduszu rezerwowego lit. B.; dalej prze

brzańskiego w porównaniu z przeszłością, nabrała wie- stenografom, z których każdy pojedynczo może peł-1znaczono na budowle i reperacye 200  000 
i .  T  j  1. • i _____________' * .    ;  ~  I f o r r n  rnnolinnWmn 1 I ■fit A n r *  r \ r \  t - łC ir r in -tT  rJl O n V  77  n  f i  n  1 lu W  100 000

złr., na
możemy mieć nadzieję, że jeżeli ugoda z Anglią ]e szlachetności i pewności; ruchy i mimika są wy- nić służbę za dziesięciu. Skutek tego mechanizmu jest fundusz pensyinv dla urzędników 100,000 złr., re- 
przyjdzie do skutku, Austrya będzie żałowała gorz- borne, zacięcie istnie artystyczne. P. Zimajer przed- tak pełny nadziei, że komisya włoska postanowiła dać szta zaś złr. 404 064 przenieść się ma na rachu- 
co, że nieumiała korzystać z pomyślnych okolicz- stawiła z całą prawdą wesołą naiwność, otwartość, przyrządowi miejsce wpadające w oczy na wystawie, nek r. 1878.
ności. a często zdrowy sąd wiejskiej panienki, była dowcipną W l a d k r a s o ś c l  ? ł« ś ! lc y jin p : Straż policyjna

w krajach

.»  . . . -------   | Kupon od akcyj kolei K arola Ludwika płatny
Przesyłają nam następującą, odezwę obiegającą i figlarną, a w najwyższym stopniu sympatyczną. Ro- przytrZymala: Jana Klachurkę, A n n ę  Madejową i Mał-1 Igo lipca b. r. będzie w y n o s ił  podług powy szy ^ 
ijach pod panowaniem rosyjskiem. Zdaje się la Mańci inną również tym razem miała obsadę, w y-|g0rzatę Hermanową za kradzież wiktuałów ze skła-1 uchwał zlr. 14.25 od akcyj a 9 złr. od wi u y
 Ł _ /  1 ___ 11 _ * __     . .   / __   L a __ ___ J  . .  E 1 .  w n  a 1  a  J  a  L  „ r r n  vv n n n n  r7 n l r i  O "V\7* Al / ł  o I a U T I  0 7  I 1  T f  A f i  _ 1 . ____? J  _  1_i  .  — *  n i  ł r r  L ł . n  r l n  -I a  A  TT T l A  I P 7 Q  Q H W P f f  C\ona być okólnikiem marszałków powiatowych do konała ją  wcale dobrze panna Czaki, a p. Wojdałowiczl^u . j(5zefa Sobocińskiego, za udział w kradzieży po-1 czasowego. _ .

szlachty. | pojąwszy nieco odmiennie, niż w dawniejszym swym | szukiwanego: Leona Baranowskiego, za kradzież siana. | Do Rady zawiadowczej zostali p o n o w n ie ^  w y Dra-pojąwszy nieco odmiennie, niż w dawniejszym swym I szukiwanego; Leona Baranowskiego, za kradzież sianaleuilćl JDĆUŻIUUwaivicgu, niauflioa i    o - i _ , .
-  W sobotę dnia 25go maja: Piąty ni występujący z kolei pp. ks J a h ło n o w s k i, Gu-
a « 7 i m 9 iPT artvstki tea-1staw H o e f f k e n  i Arbogast br. S i m b s c n e n ,p p. Adolfiny Z i m a j e r ,  artysta tea komitetu rewi-

Szanowny Panie! Znane są Panu usiłowania Anglii występie rolę p. Damazego, nadał jej cechę bardzo T E I T R .
rozmaite przedsiębrane przez nią środki, aby po- korzystną. Pomimo, że_Pan Damazy tyle już razy t Auoimiy z i m a j e r ,  « v »uu -- - ■- - . r  , . , ATT)itpfn rpwi.

zbawić Rosyę wszelkich korzyści na Wschodzie, o- granym był na tutejszej scenie, teatr był zupełnie iW0W8t i eg0. Po raz pierwszy: Komedya w 3ch I tudzież dotychczasowi członkowie Trr of„
łupionych kosztem krwi naszych bohaterów i tylą pełny, a publiczność bardzo ożywiona, nie szczędziła I aktac}l pp< Meilhac i Halćvy: Kuglarka. — Po- zyine.g° PP- Natan K a i l i r ,  Dr. r e i  dyna
materyalnemi ofiarami wszystkich ziomków naszych I miłym gościom oklasków i wywoływań. ^  «Q; | t e r  i Dr. W e i n c z i e r l .

pp.
czątek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa PrzyjaciółWiadomo panu zarówno i to , z jak  jednomyslnem —  P. Zimajer wystąpi ju tro  w jednej z najlepszych   Hiawa ulcuOLA ,___ _
a gorącem oburzeniem wszystkie klasy naszego spo- swoich ról w Kuglarce, która będzie po raz pierwszy I ^  ’“g o d z ^ l l e jT ó  I W iedeń 23 maja.
łeczeństwa przyjęły wieści o niegodnych przeciw  wystawiona. Rola ta  wymaga nietylko dobrej gry  ale Drócz poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów; -r- N a dzisiejszy targ  na n i e r o g a c i z n ą  spędzo 
nam knowaniach i jawnych zamachach chytrej także umiejętności gimnastyki. P . Ohaumont, która I ^  ^ gze(JniQ cent(5w I n0 towaru lekkiego, średniego ciężkiego razem 1452
Anglii. | grywa ją  w Paryżu, uczyła się przed wystąpieniem j ^  hmurn termometr od 8 '0  sztuk, czyli o 281 sztuk więcej niż przed tygodniem;

.  I  J  AYYTl A m  A A  A  4  A  TTT O TY TT T \ | 4 a A*A  ■ "t Q O  D 7 f  Q 2 J V 1 1 Q  4 l  Ó  S Z t .
Dnia 23go majaWychodząc z tej zasady, że Rosya me rozporzą- w mej gimnastyki przez trzy miesiące. Pana Schrott, i ,  ^„7nmetr'“óriflda-” o '6ei rano I dowieziono towaru bitego 192 szt., c .

dza dostatecznemi siłami morskiemi dla walki z po- która grywa ją  w Wiedniu w Stadttheather,  j e ź d z i ł a  doszedł d0 .  7of.q ’ . - i ™  t e r T n 0 - 1 mniej. — W spędzie dzisiejszym znajdowało się du-
tężną flotą wojenną angielską, ale natomiast może umyślnie do Paryża aby studyować grę panny C h a u -  dnia -.4go maj a j  an jeg y o ' ’ L 0 resztek niesprzedanego we wtorek towaru. Przy
zadać dotkliwy cios Andii. aodzac nrzeciw iei flocie mont i brać od jej profesora lekcye g i m n a s t y k i .  U  n a s  metru o. a p . I aipaa wieepi nźvwimnvm niż we wtorek targu łatwiejmum, uuoaiiyy j  v,jiuo xvugiii, guuitjĄ. [jiicnn  jej u u w c ix " '-*  -  .1 “,i Y—  -------  j -  o-— — j  — - -  - — | . . . . . i nieco więcej ożywionym niż we wtorek targu łatwiej
handlowej, C esarskie stow arzyszenie pomocy d la ro- \K u g la rk i  nie można grać bez p. Zimajer, która je- —  W  sobotę dnia -5  go m aja: bw. Urbana i sw* I wprawdzie pozbywano się towaru, ale bez korzyści
 • l •   i  .11. . . .  i • ... •   .1 . i t  : .11.?_______ I 1___ — >aIay ID aIaaa YYTrrnl-ATMiiA TT t  n i  ni o n  n fn m  lr f  n I dn7A<yAK7o nonioWw I - t -i • a a  o  osyjskiego handlu morskiego czyni zadość wielkiemu dna w całej Polsce występuje w niej, a zatem kto I Grzegorza papieżów. 
zapałowi patryotycznemu Moskwy i innych miast i chce widzieć Kuglarkę musi teraz korzystać ze spo- 
przyjmuje na siebie inieyatywę zbierania składek j sobności.

— Donieśliśmy już nieraz, że urzędnik służbowy

na cenach. — Płacono: towar lekki 30 — 38 złr., 
średni 36 — 42 złr.; ciężki 42 — 45 złr. za 100 
kilo żywej wagi, towar bity 44 — 50 zr. S k o p ó w

na kupno i uzbrojenie statków morskich krążą- __ ____ __________
cyeh (krejserskich). Lecz sprawa ta wymaga o l-|na  dworcu kolei w Krakowie zabiera ptaki śpiewa-1 Lech^CMch-RuT'wwieSiTnrzez" Z^łTow skiego I tygodniem; towaru bitego było 35 szt. czyli o 13

i i u ł - i r m i r t l i  A t i t t  M o n o  m  1 0  Tl O W I  A l  A  S l ł n W l l n  W T W n ^ / n T l P  7. V r j l l l l  T ł f l H 7 P P ’ n l     ,  I  . . . i   • • T » ______1_* __________„ J a y U . ,  I r wra f n  17  W V -

■W lailossLoa© ! b i b l i o g r a f i c z n e .  __
— Nr 20 Lecha zawiera: Listy Tadeusza K ościu-1 spędzono dziś 1801 czyli o 2642 szt. mniej niż przed

jące, mianowicie słowiki wywożone z kraju naszego . ^ Anton; Helcej *(drz^ oryt) • widok Krakowa | sztuk mniej.irzymich środków pieniężnych.
Zawiadamiając mię o tem p. Gubernator zaszczy-1 i wypuszcza je na 

cił mię zarazem poleceniem, abym otworzył u sie-1 łowienia
bie subskrypcyę na kupno rzeczonych s t a t k ó w , niedzielę _ Auao,
z tem , że złożone pieniądze mają być o d s y ła n e  I ochrony zwierząt wraz z jednym członkiem tegoż Sto-1 
przezemnie Jg^O EksCGlGDCyi. ■w5iT7.vH7P.nia ndfthrali p.Tiłonpn z Lnboftzv nod OfiTO-1 ®

Paryskie sprawozdania korzystny wy- 
zwłaszcza urzy tak

warzyszenia odebrali chłopcu z Luboczy pod ogro-
Zupełna ufność w głębokie współczucie Pana dla I dem Strzeleckim klatkę z 10 słowikami, a gdy nie I 

sprawy tak patryotycznej, jaką jest niniejsza, każe było w pobliżu żołnierza policyjnego, wypuścili je na 
mi zwrócić się bezpośrednio do Pana z usilną prośbą, I wolność w ogrodzie botanicznym. Ptaki te były prze-1 
abyś ofiarę, którą Ci nakazuje złożyć wysokie u- noszone przez rogatkę mogilską, a służba rogatkowa 
czucie patryotyczne, zechciał przesłać wprost na Inie odebrała słowików i puściła chłopca z niemi, 
moje imię, dla skierowania jej następnie według I Przed czterema przeszło miesiącami wniosło tutejsze

g o s p o d a r s t w o ,  p r z o m p s ł  f h a iid o S .

przeznaczenia.
Zechciej Pan przyjąć i t. d.

Turcya*

Towarzystwo przedstawienie do urzędu akcyzy i do
chodów niestałych, aby przedewszystkiem nie przepu
szczano przez rogatki ptaszników z ptakami, których 
ochraniać nakazuje ustawa z d. 21 grudnia 1874 r. 
Proszono zarazem o pomoc pod innemi względami. 
Do dziś dnia atoli niewiadomo, co

Wiadomości
bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 23go i 24go maja.

na. Płacono 40 —  56 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
J a g n i ą t  było 625 sztuk, czyli o 753 sztuk mniej 
niż dziś tydzień; płacono od 6 — 13 złr. za parę. 
W Paryżu dnia 20 b. m. cofnęły się w cenie woły, 
a to w skutek obfitego spędu; skopy natomiast zu
pełnie się utrzymały; płacono woły po 72 90 ctm.,
skopy po 90 ctm. do 1’04 frk. za Va kilo.

W iedeń 23 maja.
/ \  Okowita Na naszem targowisku na nowo 

pogorszyły się stosunki popytu a podaży, skutkiem 
Dowozy zboża na targi na Baranie niewielkie; na czego nowa zniżka; notujemy 32-75 złr. — P e s z t ,

' 31-50 — 31-75 złr. — W r o ł a w ,  22gofi a i wczorajszy dowieziono do 400 korcy. Ceny z tego ty- 22go majaUrząd akcyzowy I ,  . _  , . n„ , ,  I ,

wspomnionej ustawy w  • |57  złp.; żyto na 227 funtów od złp. 35 do 38 złp.; I miejscu 53-30 mrk., na maj-czerwiec 52 60 mrk., 
^  I : aayyyvy,1 Anin fnm *<nrr<vm tiio /i Am i \nn A • nTxriGH Ti Q 13ft I no pr/.PTu/ipp.-iinioTi .^9*70 mrlr . na ri ermeń-wrzesi eń

Stenimako do starcia między 150 Pomakami, a — Dyrekeya poiicyi przeszkodziła dziś rano

mendant Filipopola jen. Stalibin zażądał wzmocnię
nia załogi tamtejszej. Do Stenimako wysłano bata-1 z°in{l ( dwojgiem diobnych dzieci bez odpowiednich I gjagnacy8) jaka. od kilku targów zapanowała na
lion piechoty i 2 działa. Powstańcy są najczynniej- I X m i t T r tu w 82gim roku życia'Dawid r rgU KleParskim’ t r w a  dalej. Zakupna odbywały siej 50 kilo z cłem 9-65 złr. -  B r e m a

61-50 frk. 
Hafta —

si u łańcucha gór w pobliżu Haskeni. Oficerowie

Wi e d e ń ,  23go maja z dworca za
22go maja

głównie na miejscowe potrzeby, w których główny 110-65 mrk. — H a m b u r g ,  22go maja w miejscu
y • . y t  1 T» 1 r  1 ! n ?  .1_______  I A r \ . f * f \ _1. ___________ i -i ~ „IayytiiaA 1 1 .̂ (1rosyjscy twierdzy, Se' Pomakami dowodzi dwóch H e ” ' I * ”,?  ’ ' n,i» ]Sdział brały par”ow« młyny Podgórskie. Piękni psze-ll0 '60 mrk., na maj 10'60, na sierpiej-grudz. 11 50

22go maja 11% c t  pap., “T w ^  i-
no o 25 cent. niżej. Owies po cenie z przeszłego I la d  e lf  i i  11V4 ct. pap.

litra).

baszów tureckich (Hassan i Ibrahim) i kilku ofi
cerów angielskich, którzy jak najlepiej całe powsta-, r  K na benefis H ka Jareckieg0. Smutno po.
nie zorganizowali. Delegowani tureccy Samih basza - d i . . ;  t zaimuiaca uierwsze mieisce. - . , . . , ,
i Wassa efendi, którym polecono uspokojenie po-1 , , , '  9 ’ . . , | targu. Inneprodukta prawie żadnej me uległy zmianie,
wstania, przybrali d o ^ ^ i S t o S S t a M M i  r  repe.rtoarze' °pera olbrzymich g  P nicP żółt za ^  kilogr. od 10-
beja i majorów IzmaiłaP^ i PAleko Śkhni efen- 11,50  * . ;  czerwoną od 10-25 do 11-75 złr.;bia-
diego. Mustafa bej udał się w pierwszych dniach . 5? !'- . tłomaczyć rozmaicie, do 1]L.75 złr żyto piękne za 100  ki-
maja do Haskeni, dwaj ostatni do s S a k o ;  to.h ^ aw ied liw ic  jednak me można. Jest on jeszcze je- J  od 7,9Q do g .23 ^  śledniejsze za 100
warzyszyła im s in a  eskorta rosyjska. Delegowa- f nym męcejwdowode”  te^ ’ c°smy t7 erdz,!1. zaW8ze! kiTogram. od 7-34 do 8—  złr.; jęczmień piękny za 
nym tureckim nie przydzielono jednak, jak  t o z p o - T  U “ ? p u b l l c z n o ś c l ™  W ogn»- °d 7-30 do 7-80 złr.; na paszę za 
czątku było zamierzonem, oficerów rosy skich oba- °PT T J me ma wcale: G.odzi to powiedzieć, sko- ^  od 6.9Q do T3Q ^  owies za i 00
wiając się, abv to nie drażniło powstańców. Turcy ro te/ f  ^  naJ f  wn!eJszeJ °PCTZ« P° raz P ™ y  kilogram 6-95 do 7-50 z łr.; groch za 100 kilogram, 
więc sami porozumiewali się z powstańcami. O t r z y % ~ g h  ™  ™  ^  do 1 3 ; -  z ł r , |

galonę =  2,8 kilo, czyli

P K Z i e L A D _ P 0 L I T Y C 5 W T .

Hepsswf tdegrtfann* .

M e r l i n  23 maja. Kanclerz wystosował pismo
 _____ _____________„ „„..„.„XXVCVXXXX. ,, , ,  - ^  - ___________ , _. ,d o  Rady związkowćj o stałem i lepszem strzeże-
mali oni od Samiha baszy instrukeye, aby przede- ^  U y k§ °d 5 ' - do 6 - - z ł r . ;  jagły °d 1() - - do iS — zh-. niu granic austryackićj i rosyjskićj dla wstrzyma-

^  wszvSt.kiem zbadali Jeden fakt takl może bI c. decydującym i zabójczymi ^  _  do * Kudła.wszystkiem zbadali powody, które skłoniły Poma- 
ków do powstania i zaprosili przywódzców po
wstańczych do Filipopola dla wspólnej narady z wy-

dla niej na przyszłość". Dałej mówi Gazeta, że choćby |P  
na dalszych przedstawieniach więcej było publiczności,

S S t0 bynajmniej wrażenia s k a n d a l u  a r
 ____* , j  r,“ . y s t y c z n e g o ,  którego świadkami byliśmy we wto-

1 j  • fi >. nj Powi f) o i ip°-1 reka Dziennik Polski zaś bardzo słusznie podnosi
pola. Inni oficerowie jeszcze me wrócili. Bułgarzy I , . . .  • r  •, ,ĆAWnió, Z ™ L  J  h  okoliczność, żepomimo uiezaprzeczenie godnych

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów 
kolei Karolu Ludwika.

Dnia 18 b. m. odbyło się w Wiedniu pod prze-

nia zarazy bydła.
Paryż 23 maja. Arcyks. K a r o l  L u d w i k  

jako protektor wystawy, przyjmowany był przez 
posła austro - węgierskiego i członków komisyi wy- 

. stawy, zwiedzał szczegółowo przez cztery godziny 
.. wszystkie działy austryackie, i wyraził się z wiel-

W - 4? " *  *  i  " T T * *  UYDaniem o urządzeniu i i * *  m

się więc spodziewać, aby powstanie zostało tak 
prędko przytłumione

cmZ/Cmc , ■ * *» * i ------------------------  « ,  • • •
|przy subwencyi „redukującej się do kwoty poprostulw którem wzięło udział 71 akcyonaryuszów z 395 
śmiesznej" i kończy: „Więc tylko więcej pomocy, głosami. lei hlamandsKitn na rzecz SKarou. rre re  urDan
pomocy seryo a pójdzie wszystko jak należy. Zeszła- W imieniu Wydziału rewizyjnego zdawał spra- twierdził, żet kupno to obciąży skarb zbytecznie,

i chętnych zmarszczeń brwi Wydziału krajowego, któ- wę Dr. Ferdynand K r a t t e r ,  stawiając wkoacu Minister robót odpierał jego twierdzenie i wskazy-
Iry ze swej loży obserwował te poczciwe wysiłki, a 1 wniosek o zatwierdzenie zamknięcia rachunków za 1 wał korzyści z zarządu kolei przez skarb.
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Londyn 23 maja. BióroReutera donosi z B o
s t o n a  z d. 22 : Ajenci rosyjscy zawiązali układy 
z jedną z tutejszych odlewarń żelaza o dostawę cięż
kich dział.

Londyn 23 maja. Królewicz pruski odwiedził 
wczoraj lorda Beaconsfielda a wieczorem był z żo
ną na balu dworskim w Buckingham-Palace, na 
który otrzymali także zaproszenie posłowie au- 
stryacko-węgierski, francuski, włoski i turecki.

Kopenhaga 23 maja. Drugi oddział eska
dry kronsztadzkiej przeznaczonej na ocean Atlanty
cki, wpłynął na tutejsze wody. Fregata pancerna 
„Petropawłowsk* przepłynęła d. 21  b. m. wielki 
Bełt, a kliper „Dżygit** przepłynął Sund.

P e t e r s b u r g  22  maja. Agence russe pisze: 
Tylko ci, którzy mają jaki interes w wojnie, mogą 
pracować nad przeszkodzeniem porozumieniu się 
Anglii i Bosyi. Wszystko jednak uprawnia do mnie
mania, że usiłowania ich zostaną zawiedzione, jak 
tego już dowodzą ostatnie wiadomości z Konstan
tynopola i Berlina, i że kongres przyjdzie do skut
ku. Aby zapobiedz wszelkim wśród tego powstają
cym mylnym pogłoskom, Agence russe zwraca na 
to uwagę, że wyraźne wiadomości o skutku misyi 
hr. Szuwałowa w Londynie dopiero w przyszłym 
tygodniu nadejść tu mogą.—Wielki przegląd majo
wy wojska odbędzie się w piątek w obecności Sza
cha Perskiego, którego przyjazd jutro jest spo
dziewany.

Bukarest 22 maja. Z powodu rocznicy wstą
pienia na tron księcia Karola i ogłoszenia niepo
dległości Rumunii, wszystkie domy przybrane są 
dziś w chorągwie. Książę zwiedził Kalafat, przy- 
czem przejeżdżał przez Widdyn, gdzie oglądał po
bojowisko Smerdanu. W Widdyniu Rosyanie przyj
mowali księcia z honorami wojskowemi. Ducho
wieństwo przyjęło go chlebem i solą i dziękowało 
mu za udział armii rumuńskićj. Książę wróci tu 
za trzy albo cztery dni.

W ashington 22 maja. Izba reprezentantów 
uchwaliła rezolucyę, która upoważnia komisyę usta
nowioną w myśl wniosku Pottera (śledztwo z po
wodu głosów Florydy i Luiziany w wyborze pre
zydenta) do rozciągnięcia śledztwa na każdy kraj 
Unii, gdzieby sądziła, iż zaszły oszustwa w wy
borach. ________

Piszą nam ż Wiednia:
„Zdaje się, że jak w swoim czasie Austrya ża

dnej z Rosyą nie miała umowy, tak obecnie z An
glią nie jest w ściślejszem porozumieniu; jedynie 
rzeczą pewną, że dano z Berlina zakaz podnoszenia 
kwestyi polskiej w jakiejkolwiek bądź ewentualno
ści. P. Tisza miał temi dniami wyrazić się o hr. 
.Andrassym: „Zobaczymy, czy ma szczęście, bo je
żeli go szczęście zawiedzie, upadnie sam, a z nim 
madiaryzm“. Zdaje się, że hr. Andrassy zawsze je
szcze liczy na to, że wypadki wciągną Austryę do 
czynnego działania. Przekonanie to zaczyna prze
ważać w Petersburgu i nadeszły tu listy świadczą
ce o tern. Tak zwana party a staro-ruska bardzo 
jest oburzona na prowadzone obecnie układy. Bar
dziej może niż wojny, obawiają się w Rosyi skut
ków wewnętrznych pokoju, które mogą być do
raźne. Ciekawym też jest zwrot polityki we
wnętrznej niemieckiej; dymisya Falka, oraz inne 
zmiany ministeryalne, jakieby za nią pójść musiały, 
pociągną prawdopodobnie za sobą zerwanie z libe
rałami. rozwiązanie Izby i nowe wybory, które 
niewiadomo, jak wypadną1*.

Poseł Ludwik Skrzyński oświadcza w Gazecie N a 
rodowej, iż Czas i niektóre pisma wiedeńskie „fał
szywe lub niedokładne podają wiadomości** o dzia
łalności posła Dunajewskiego w komisyi budże
towej, a przeto on protestuje przeciw wystąpieniu 
p. Dunajewskiego. Protestacya p. Skrzyńskiego od
powiada jego zachowaniu się, ale nie dowodzi, że 
„Czas podał fałszywe i niedokładne wiadomości**, 
skóro przewodniczący Koła polskiego p. Kazimierz 
Grocholski oświadczył w Czasie (z d. 21 b. m.) że 
całe Koło z wyjątkiem jednego głosu uznało zacho
wanie się p. Dunajewskiego. P. Skrzyński widocznie 
trzyma się do dziś zasady liberum veto, poczytując 
swój głos za dostateczny do obalenia uchwały ogól
nej. Zasady tej jednak nie przyjął na szczęście ani 
regulamin Koła, ani naród, który ją  za narzędzie 
zguby swej uważa.

Izba deputowanych w Wiedniu obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad ustawą o zmianach w podatkach 
budynkowych. Wiadomo już, że co do podatku 
domowo-czynszowego, tak pierwotnego jak i rozsze
rzonego, Izba uchwaliła niższe stopy podatkowe od 
projektowanych przez komisyę, które to uchwały 
najzupełniej zgadzają się ze stanowiskiem zajętem 
względem tej ustawy przez nasze Koło poselskie, 
które na posiedzeniu swem dnia 17 b. m. przy
jęło zasadę, że wobec uchwalonego 10-procentowego 
obniżenia w podatku gruntowym, powinno nastąpić 
takież obniżenie w podatkach budynkowych. Oprócz 
uchwalonego już obniżenia w pierwotnym i rozsze
rzonym podatku d o m o w o - c z y n s z o w y m ,  pozo
stawałoby tedy jeszcze osiągnąć obniżenie w podatku 
d o m o w o - k l a s o w y m  również o 10  procent, i ta 
właśnie sprawa była wczoraj przedmiotem obrad 
w Izbie. Koło polskie, by zapewnić swojemu celowi 
urzeczywistnienie, chwyciło się, jak nam piszą z Wie
dnia, tej taktyki parlamentarnej, iż postarało się o 
stawienie wniosku stosownego z łona innego stron
nictwa. JaKoż wniosek wyszedł wczoraj od dep 
Prombera a popierał go dep. Krzeczunowicz, i mi
mo opozycyi komisarza rządowego i sprawozdawcy 
komisyi, uchwalono go w imiennem głosowaniu wię
kszością 15 głosów. Tak więc nietylko w podatku 
gruntowym, lecz i w wszystkich kategoryach poda
tku budynkowego obniżono stopy podatkowe; pozo
staje nie rozstrzygnięta jeszcze kwestya zwolnień 
w podatkach zarobkowych. O stanowisku naszego 
Koła poselskiego względem tej ustawy nie mamy 
jeszcze wiadomości.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa
nych dep. S m a r z e w s k i  złożył mandat delega- 
cyjny. Jak  nam donoszą z Wiednia, pismo zawia
damiające o tern, wręczył p. Smarzewski prezesowi 
Izby już dnia poprzedniego, ale bez wszelkiego za
wiadomienia Koła, ta k , że gdy p. Rechbauer 
zapytał p. Grocholskiego poufnie o przyczynę po
stanowienia p. Smarzewskiego, p. Grocholski i inni 
deputowani polscy nie pomału byli zdumieni tą 
wiadomością.

Na końcu zwykłego sprawozdania z wczorajsze
go posiedzenia Izby znajduje się też wzmianka o 
ułożonym przez prezesa Izby programie pracy par
lamentarnej. P . Rechbauer myśli skończyć najwa
żniejsze prace do Zielonych Świąt, a potem.... ko
niec sesyi pięcioletniej i nowe wybory. Czy jednak 
powiedzie się załatwić wszystko, o czem mówi pre
zes, aż do tego czasu, śmiemy jeszcze • powąt
piewać.

Wydział ugodowy Izby .deputowanych przyjął 
wszystaie zmiany poczynione przez Izbę wyższą

w statucie bankowym — z wyjątkiem jednak, iż 
utrzymał pierwotny swój dodatek do § 40. Rzecz 
całą wyjaśniamy na właściwem miejscu, wykazu
jąc, iż chodzi tu  tylko o dodatek stylistyczny. Sam 
sprawozdawca nie miał na poparcie swego wniosku 
lepszego argumentu, jak że superjlua non nocent. 
Istotnie, trudno przypuścić, aby dojście dzieła ugo
dy do skutku miało jeszcze doznać zwłoki tylko 
z tego powodu, że niektórzy deputowani ze stron
nictwa t. z. wiernokonstytucyjnego chcą koniecznie 
utrzymać dodatek jedynie na tej podstawie, że je
śli nie pomoże, to nie zaszkodzi.

Zapewne dojdzie nas dziś wiadomość o wczoraj
szych obradach parlamentu niemieckiego nad wnio
skiem ustawy przeciw drukom , stowarzyszeniom i 
zgromadzeniom soeyalno-demokratycznym. Przede- 
wszystkiem mogło iść o pytanie: czy wniosek ma 
być wzięty pod dyskusyę in  pleno, lub odesłany do 
komisyi, coby równało się jego pogrzebaniu, zwła
szcza, że parlament ma mieć tylko parę dni ży
cia przed swojem rozejściem się. Dzienniki berliń
skie utrzymują, że narodowo-liberalna partya sta
nowczo się przeciw ustawie oświadczy; nie ulega 
zaś wątpliwości, że tak centrum jak inne opozycyj
ne partye głosować będą przeciw tej ustawie. Pół- 
urzędowa Prov. Corr. powtarzając motywa projektu 
U3tawy, tak w końcu pisze: „Rząd przejęty świa
domością swojej bezpośredniej odpowiedzialności i 
obowiązku, wzywa pomocy reprezentacyi ludu dla 
osiągnięcia celów służących do wewnętrznego po
koju i" ekonomicznego powodzenia ludu niemie
ckiego. I  rząd również zmierza z całą szczerością 
do wzmocnienia życia publicznego przez zjednocze
nie i wzmocnienie żywiołów prawdziwie orzeźwia
jących tak w partyi liberalnej, jak konserwatywnej. 
Ale zjednoczenie to ma powód i znaczenie tylko 
przez wewnętrzną treść pozytywną i wyraźne wspól
ne cele. Na wielkie ubolewanie rządu podobna 
wspólność na polu ekonomicznem nie mogła być 
jeszcze osiągniętą. Teraz idzie o zjednoczenie wszy
stkich prawdziwie ożywczych żywiołów dla wspól
nego dzieła w bezpośrednim interesie obrony pań
stwa i społeczeństwa przeciw niewątpliwym niebez
pieczeństwom. Rząd nie może i nie chce wyrzec 
się nadziei, że siły ożywcze, które we wspólnych 
uczuciach objawiły się w zeszłym tygodniu wobec 
Cesarza tak wzniośle, znajdą się razem, gdy przyj
dzie wydać odpowiednie postanowienia polityczne 
w wiernej troskliwości dla Cesarza i państwa**. He 
tu słówl

Dochodzi nas dziś z Berlina wiadomość, iż me 
ma już mowy o przyjęciu dymisyi ministra wyznań 
Falka, zwłaszcza w tej chwili, i że Cesarz dymisyi 
nie przyjął, aby nie mniemano, iż ulega wpływom 
przeciwnym polityce Bismarka.

Obchód pomnika i pamiątki stuletniej Woltera 
jest głównym przedmiotem zajęcia umysłów we 
Francyi w ciągu tych kilku dni. Rząd nie rad, że 
mu psują wystawę demonstracyami, odmówił Ra
dzie municypalnej prawa zarządzania obchodów na
rodowych w imieniu całej Francyi, gdyż do niej na
leżą tylko sprawy lokalne.

W  skutku wczorajszej rozmowy hr. Szuwałowa 
z lordem Salisbury nastąpić miała dziś w Londy
nie rada ministrów, a od jej postanowień zależeć 
będzie dalszy przebieg wypadków. Prąd pokojowy 
wzmaga się i nadzieje w załatwienie sporu angiel- 
sko-rosyjskiego rosną. Następca tronu niemiecki 
odwiedził wczoraj lorda Beaconsfielda. Nawet nasz 
wiedeński korespondent, który nie wierzy w mo
żność zażegnania dalszych zawikłań, zapisuje dziś 
chwilowe usposobienie pokojowe, które przecież, jak 
już tyle razy, może być tylko przemijającem. Do
póki Turcya nie odda Rosyi fortec i dopóki nie 
ustanie powstanie w górach Rodope, symptomata 
pokojowe mieć będą silną w oznakach wojennych 
konkurencyę. Zdaje się, że co się tyczy skutku 
misyi hr. Szuwałowa, dopiero w przyszłym tygo
dniu dowiemy się o niej coś pewnego. Hr. Szuwa- 
łow miał z wielką siłą powstać wobec Cesarza na 
twórców traktatu San-Stefano i w ogóle obecnego 
położenia i wykazać, iż doprowadziliby oni Rosyę 
do zguby. Podbił on podobno zupełnie Cesarza i 
przekonał go; ale wielcy książęta są innego zda
nia, a zauważano, że podczas wielkiej rady, na któ
rej znajdował się hr. Szuwałow, Następca tronu 
przed jej ukończeniem wyszedł demonstracyjnie, o- 
kazując swoje niezadowolnienie.

Dziś ma się odbyć w Petersburgu na cześć Szacha 
perskiego wielka rewia majowa w obecności Cesa
rza. Zdaje się, że pod Konstantynopolem Rosyanie 
stanowczo cofnęli się moralnie i zaniechali dalszej 
presyi; znane zaś ruchy armii jenerała Tottlebena, 
kładą coraz uporczywiej na karb sanitarnych przy
czyn. Rosyanie jednak otrzymali w San-Stefano no
we posiłki z Adryanopola. W Konstantynopolu zaś 
anarchia i fanatyzm dopełniają dzieła zniszczenia 
państwa Ottomańskiego. Wysoka Porta spłonęła, 
jakby już nie było dla niej miejsca na stronie eu
ropejskiej Bosforu. Pożar ten przypomina złowrogie 
dni komuny paryskiej, która wiekopomnych gma
chów Paryża nie umiała uszanować. Spisek i znane 
rozruchy miały być spowodowane fanatyzmem mu
zułmańskim, a stan wychodźców i wielka ich liczba 
nagromadzona w stolicy, dostarczyły żywiołów. 
Przewódzca zaburzeń Ali Suavi był prezesem „klu-

mimm

bu oryentalnego** i odznaczał się fanatyzmem. Spi
sek zmierzał do zrzucenia Abdula Hamida, a po
wołania na tron Murada; gdyż dopóki żyje dawny 
Sułtan, nowy wedle koranu panować nie powinien. 
Flota turecka stojąca pod_ kioskiem Sułtana, miała 
być wciągniętą do spisku i ta okoliczność spowodo
wała dymisyę ministra marynarki. Murad obcym 
był spiskowi i tylko o własne obawiał się życie.

Osman basza zaprzecza w dziennikach tureckich, 
że nigdy nie wyraził zdania, iż Konstantynopol nie 
mógłby być obronionym w razie napadu Rosyan; 
przeciwnie, mniema on, że możnaby przyjąć walkę.

Telegrafują z Cetyni do Presse, że ks. Mikołaj 
przesłał do Wiednia i Petersburga notę, w której 
donosi o uzbrojeniach tureckich i zapewnia o poko- 
jowem i lojalnem usposobieniu Czarnogóry. W sto
sunkach Czarnogóry do Austryi nie ma wcale na
prężenia; przeciwnie, ks. Mikołaj prosił o pośredni
ctwo gabinetu wiedeńskiego.

Dnia 22 maja obchodzono w Bukareszcie wstą
pienie na tron ks. Karola, domy były ustrojone 
w chorągwie narodowe. Książę zwiedził Kalafat i 
Widdyń, gdzie Rosyanie oddawali mu honory woj
skowe. Duchowieństwo przyjmowało go chlebem 
i solą, dziękowało za współudział Rumunów w woj
nie o oswobodzenie. Książę ma za kilka dni wrócić 
do Bukaresztu.

Główna kwatera rosyjska otrzymała rozkaz spie
sznego stłumienia powstania gór Rodope. Do Presse 
telegrafoją, że powstanie wzrasta w Rumelii i rozcią
ga się na północ. Komunikacya między Filipopolem 
a Sofią ma być przerwaną.

Rząd rosyjski zawiadomił w Belgradzie, iż wy
płaci dodatkowe subsydia do końca maja włącznie; 
w skutku tego minister wojny zawarł kontrakty 
z liwerantami dla armii, która zajmuje zdobyte po
wiaty. Rosyjski pełnomocnik wojskowy przy armii 
serbskiej jenerał Bobrikow, powołany został do Pe
tersburga dla zdania sprawy o wojsku serbskiem.

Pod działem „Rosya** podajemy dziś uwagi wpły
wowego publicysty rosyjskiego nad możebnością i 
przypuszczalnemi warunkami porozumienia między 
Rosyą a Anglią. Uwagi te dość optymistycznego 
charakteru, pomieszczone były w dziennikach wczo
raj otrzymanych, które też w ogóle odznaczały się 
nastrojem pokojowym, przynajmniej w stosunku do 
Anglii. Tymczasem w dziennikach dzisiejszych znów 
przeważa nastrój wojowniczy, znów pełno wycieczek 
przeciw „przewrotności Albionu“ i ostrzeżeń, aby 
publiczność rosyjska niezbyt ufała w szczerość po
kojowego zwrotu w polityce angielskiej, ani też li
czyła na możność polubownego załatwienia za
targów z Anglią, „które chyba zupełnem wyrze
czeniem się godności własnej i wszelkich zgoła ko
rzyści na Wschodzie Rosya uzyskać by zdołała,“ 
lecz aby całe spółeczeństwo gotowało się do no
wych ofiar na wojnę nieuniknioną i już blizką. A 
niepodobna nawet dopatrzyć się wyraźnych powo
dów tak nagłej zmiany frontu w dziennikarstwie 
rosyjskiem, chyba poczytać zań wiadomość z Lon
dynu otrzymaną przez Nowoje Wremia i powtó
rzoną przez dzienniki inne, że Anglia, pomimo po
dróży hr. Szuwałowa! do Petersburga „z różczką 
oliwną'* i „niesłychanej gotowości Rosyi do ustępstw 
ani na chwilę nie przestała czynić energicznych 
przygotowań do wojny, że w Londynie i w całej 
Anglii tworzą się legiony ochotników, gotowe do 
wymarszu na pierwsze zawołanie w imponującej 
liczbie 150 tysięcy, i że Anglia przedsiębierze wszel
kie środki ostrożności przeciw działaniom flotyli 
korsarskiej rosyjskiej. „Nie darmo, powiada Gołos, 
wątpiliśmy zawsze o szczerości pokojowych uspo
sobień Anglii. Świat przekona się wkrótce, że pe
symizm nasz niebył wcale nieuzasadnionym. Skoro 
dowie się Anglia od hr. Szuwałowa o gotowości 
Rosyi do ustępstw, natychmiast wystąpi z nowemi 
wymaganiami, zechce, byśmy jej ustąpili wszystkie 
bez wyjątku korzyści, zyskane przez nas na Wscho
dzie, słowem, zmusi nas do podjęcia rękawicy, któ
rą już dawno cisnęła przed nami, lecz której my 
widzieć i podjąć niechcemy.**

Russkija Wiedomosti zwracają powszechną uwa
gę na okoliczność, że Austrya przybiera groźną po
stawę i zamierza wypowiedzieć stanowcze veto prze
ciw traktatowi San Stefano właśnie w chwili, kiedy 
podróż hr. Szuwałowa do Petersburga podała pe
wne nadzieje w załatwienie nieporozumień rosyj 
sko angielskich. Tak szczególny skład wypadków 
wydaje się rzeczonemu dziennikowi mocno podej
rzanym. Widzi on w tern dowód niezbity, że istnie 
je pewna tajemna ugoda między gabinetami lon
dyńskim i wiedeńskim. „Działają one wspólnie — 
powiada — targują na jeden grosz, według planu 
obmyślanego z góry. Skoro Austrya zachowuje 
cicho — występuje Anglia, skoro Anglia przyci
chnie — występuje Austrya, i tak będzie ciągle, 
pokąd my będziemy miękcy i łatwi do ustępstw, 
aż ustępstwami naszemi zniszczymy ostatni ślad i- 
stnienia traktatu sanstefańskiego. System obmyślany 
mądrze i — musimy to wyznać — z wielką zna
jomością naszego Gharakteru a może i . . .  b r a k u  
z n a s z e j  s t r o n y  o d w a g i  i g o t o w ś c i  do 
wojny**.

Składki na flotylę ochotniczą postępują dość 
sporo w obu stolicach i główniejszy ch miastach gu- 
bernialnych Rosyi. Kupcy moskiewscy ofiarowali

400 tysięcy rubli; do kancelaryi osobistej „opie
kuna sprawy “ Carewicza następcy tronu złożono 
do d. 20 maja 129,181 rub li; prowincyonalne ko
mitety działają dość skutecznie. Tylko ze strony 
ludu wiejskiego i wyrobników ofiarność się nie roz
wija, co niemało niepokoi patryotów rosyjskich, li
czących najwięcej na „kopiejkowe** składki mas. 
Dzienniki współzawodniczą z sobą w projektach 
zachęcania ludu do składek, proponując już wyda
wanie broszur popularno-ludowych, mających prze
konać o świętości obowiązku uczestniczenia ka
żdego „prostaczka** w sprawie tak pięknej i pa- 
tryotycznej, jaką jest korsarstwo, mające obronić 
„matuszkę Rosyę** i „batiuszkę Cara** od napadu 
„wiarołomnego Angielczyka**.

Ze spraw wewnętrznych w Rosyi powszechne 
dziś wzbudza zajęcie rozpoczęty w Moskwie d. 17 
maja proces sądowy w sprawie bójki ulicznej mię
dzy rzeźnikami a studentami, 15 kwietnia, przy 
przejeździe skazanych do Syberyi akademików ki
jowskich. Pierwsze posiedzenie sądowe odbyło się 
w kamerze jednego z mirowych sędziów moskiew
skich Wołkowa. Śledztwo dotychczas mało wykryło 
winnych, aresztowanych tylko ośmiu, a to dla te
go, jak powiadają dzienniki, „że trudno wykryć 
winnych tam, gdzie w bójce miało udział kilka ty
sięcy motłochu**. Zresztą sprawa jeszcze nieskoń
czona i następne odbędzie się posiedzenie d. 27 
maja w sali dworca kolei żelaznej moskiewsko-kur
skiej, dla łatwiejszego badania służby kolejowej.
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Wiedeń 23 maja wieczór (pryw). Rokowania 
z Tureyą względem powrotu do domu wychodźców 
bośniackich, podjęte zostały na nowo, tym razem 
z wielką nadzieją dobrego skutku. Austrya odsta
wiając wychodźców tych do kraju, zajmie pewne 
pasy Bośni, ale za zgodą Turcyi i wespół z woj 
skiem tureckiem. Widoki zebrania się kongresu po
większyły się znacznie; zdaje się, że pierwsze dni 
czerwca są przeznaczone na otwarcie kongresu. Są
dzą, że nie w Berlinie zbierze się takowy, lecz 
w innem jakiemś mieście, z powodów klimatycznych 
Według ostatnich doniesień, Rosya zdaje się być 
gotową do zrobienia ustępstw Austryi pod wzglę 
dem granic i administracyi Bułgaryi i nabytków 
dla Czarnogóry. Ten ostatni kraj poprzestałby na 
wynagrodzeniu , od strony Bojany, a bynajmniej nie 
może być mowy o Antivari i Durazzo; kwestye co 
do twierdz tureckich są zawsze w zawieszeniu.

Wiedeń 24 maja (pryw). Dzienniki tutejsze 
uważają przyjście kongresu do skutku jako zape
wnione, skoro Rosya przystaje na formułę, przez 
Bismarka ułożoną, która czyni zadosyć warunkom 
kongresu przez Anglię żądanym. Formuła ta  mó 
wi: Kongres odbędzie się w celu przemiany trakta
tu paryskiego z r. 1856, uwzględniając wszystkie 
stosunki stworzone od wojny turecko-rosyjskiej; po
kój w San Stefano nie jest wcale wymieniony. We
dług londyńskiego telegramu do Deutsche Z  tg, w sfe
rach dobrze świadomych rzeczy wątpią, aby kon
gres powiódł się. Vorstadt Ztg mniema, że Austrya 
porozumiała się z Rosyą i Portą względem wkro 
czenia do Bośni i Hercegowiny dla utrzymania tam 
porządku i spokojności i zapobieżenia wszelkim na 
padom ze strony Serbii i Czarnogóry.

Buda-Pszt 24 maja. W Izbie deputowanych 
dał T i s z a  zaległą odpowiedź na interpelacye w spra
wie wschodniej, odsyłając interpelantów do oświadczeń 
swoich uczynionych podczas rozpraw nad kredytem 
60 milionów.

Zagrzeb 23 maja. Agramer Z tg ogłasza pi
smo notablów bułgarskich przeciw owładnięciu za
chodniej Bułgaryi ze strony Serbów, gorzkie zawo
dząc skargi.

Berlin 24 maja. Parlament rozpoczął wczo
raj pierwsze czytanie ustawy przeciw s o c y a l i s t o m ,  
a dalsze obrady odroczył na dzisiaj. Konserwatyści 
i tak zwane niemieckie stronnictwo prawa oświad
czyli się za projektem ustawy; centrum zaś, partya 
postępowa i B e n n i g s e n  w imieniu narodowo-li- 
beralnej partyi przeciw; ten ostatni oznajmił, że 
stronnictwo jego chce podczas sesyi jesiennej zara
dzić pewnym brakom prawodawstwa, jeśliby się ta
kowe okazały. Ministrowie H o f m a n n  i E u l e n -  
b u r g  naznaczali projekt ustawy jako nagląco po
trzebny; hr. Eulenburg oświadczył w ciągu rozpraw, 
iż minister wyznań F a l k  ma pozostać na swoim 
urzędzie.

Paryż 23 maja. S a r d o  u wprowadzony został 
do Akademii. Charles Blanc odpowiadał w miejsce 
Dufaura.

Paryż 24 maja. Według doniesień z Perpignan, 
garstka około 50 ludzi ciągnie po wsiach hiszpań
skich w pobliżu Junquera przy okrzykach: „niech 
żyje republika federacyjna!“ Ludzie ci rozbroili 
straż celną.

Rzym 23 maja. P a p i e ż  przyjmował dziś piel
grzymów niemieckich. Hr. L 0 6  (z Bawaryi) odczy
tał adres, w którym ubolewa nad stanem Kościoła 
katolickiego w Niemczech. Papież ucieszony aktem 
hołdu odpowiedział, że Kościół cierpi w nielojalnej 
walce, winszował sobie, iż posiada Bynów niemie
ckich, którzy w walce przeciw Kościołowi trzymają

się silnie wiary swojej; zalecał wytrwałość w wie- 
rze, wychowywanie w niej dzieci i błaga Boga, aby 
zechciał dać Niemcom wytchnienie i spokój a zdzia
łać nawrócenie nieprzyjaciół Kościoła, którym ży
czy, aby poznać mogli dobrodziejstwa, jakich po
moc Kościoła udzielić im zdoła.

Londyn 24 maja. W Izbie niższej wczoraj po 
dłuższych rozprawach, wciągu których rząd zbijał 
wywody opozycyi i zaprzeczał naruszenia konsty- 
tucyi, rezolucya H a r t i n g t o n a  została 347 gło
sami przeciw 226 o d r z u c o n ą .  Poprawkę B e a 
ch a przyjęła Izba bez głosowania.

Londyn 24go maja. Bióro Reutera donosi:
Hr S z u w a ł o w  miał wczoraj po południu naradę 

margr. S a l i s b u r y m,  który oświadczył, że o 
propozycyach rosyjskich najgłębsza tajemnica bę
dzie zachowywaną aż do odpowiedzi na nie rządu 
angielskiego. Powszechne jednak wrażenie jest ta
cie, że pokój będzie utrzymanym i kongres zbie
rze się.

Londyn 24 maja. Morning Post mówi w ar
tykule, jak się zdaje, inspirowanym: Szuwałow przy
wiózł zapewnienie, że skłonność do pokoju w Pe
tersburgu równa się zupełnie usposobieniu panu
jącemu w Londynie. Szuwałow przywiózł z sobą 
także pewne objawy gotowości przychylenia się do 
zapatrywań angielskich, tudzież zarysy ogólnego 
planu do uzyskania pojednawczości rządu rosyjskie
go, który wzbrania się jednak przystać na unie
ważnienie traktatu w San-Stefano, a przygotowuje 
rozbiór traktatu na kongresie. Szuwałow zapewnia, 
że Car zakazał Tottlebenowi wszelkiego usiłowania, 
aby ubiedz Konstantynopol. Rząd rosyjski nie zo
staje też w najmniejszej styczności z ostatnią oderwą 

zbrojeniu statków korsarskich. W tych dniach 
prawdopodobnie przyjdzie do rozpoczęcia rokowań, 
które w końcu przywiodą do znalezienia podstaw 
dla wyraźniejszych układów.—Książe C a m b r i d g e  
(naczelny wódz wojsk angielskich, brat stryjeczny 
królowej) jedzie wkrótce na Maltę dla inspekcyi 
wojska indyjskiego.

Londyn 24 maja. Standard dowiaduje się, że 
komunikacye Szuwałowa będą złożone dzisiejszej 
radzie ministrów. Dziennik ten dodaje, iż jest w mo
żności udzielić, że żywione w ostatnich latach 0- 
czekiwania pełne otuchy, według obecnego zapatry
wania się zdają się być dość usprawiedliwione; 
wprawdzie nic jeszcze nie ułożono, ale jeżeli nie- 
zajdą jakie bardzo nieprzychylne wypadki, kongres 
zbierze się. Wtedy okazałoby się, że żywioły po
rozumienia się między Anglią a Rosyą zostały po
zyskane. Car, jak mówi dalej Standard, poczynił 
znaczne ustępstwa, a lubo wiele jeszcze trudności 
pozostaje do przełamania, mamy jednak prawo po
wiedzieć, że jeżeli obecne usposobienie gabinetu 
rosyjskiego pozostanie nadal takiem samem, będzie 
można spodziewać się, jak się rozumie, pokojowego 
rozwiązania.

Londyn 24 maja. Bióro Reutera donosi z K o n 
s t a n t y n o p o l a :  Powód wybuchu pożaru w Por
cie niewiadomy, ale sądzą, iż złośliwość była obcą 
temu wypadkowi. Rosyanie znów zmienili stanowi-' 
ska swoje, wszędzie postąpiwszy nieco naprzód, nie 
przekraczając jednak pasa neutralnego. Olbrzy
mie materyały wojenne ciągle jeszcze przybywają.

Perpignan 23 maja. Wieści obiegają o sil
nej agitacyi w B a r c e l l o n i e .  Wojsko jest skon* 
sygnowane. Kilka strzałów ręcznej broni wymie
niono.

Petersburg 23 maja. Szach Perski przybył 
tutaj i powitany był naj przyjaźniej przez Cesarza, 
familię cesarską i ludność.

Belgrad 23go maja. Biskup S t r o s s m a y e r  
przybył tu  i przyjmowany był przez adjutanta księ
cia, prefekta miasta i znakomitsze osoby; książę 
zaprosił go na obiad.

K onstantynopol 24 maja. W skutku wy
padków zaszłych w pałacu Czyragan, dziennik tu
recki Bassarit został zawieszony, a główny dyre
ktor jego aresztowany. Nowe wojska rosyjskie 
przybyły z Rodosto do San Stefano.

Kursa. W i e d e ń  24 maja, 
po poł.— Renta papierowa 62-50

godz. 2 m. 30 
-  Renta srebrna

65 05 — Renta złota 72-— . — Losy z r. 1860 
1 14— . — Akcye Banku Narodowego 798-— .— 
Akcye kredytowe 218 40. — Londyn 120'85. — 
Srebro 105T5. — Napoleony 9 - 6 6 — Lombardy 
72-50. — Losy z roku 1864 141-25.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 247-50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121-50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 112-— .— Anglo-Bank „93-60. 
Obligacye indemn. galic. 86-20. — Losy prem. 
węgierskie 76 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
104 75 — Akcye kolei półn. zach. austr. 107 50 
— Listy zast. hipoteczne 89 25. Marki 59-70 — 
Ruble 120.12. — 6 %  LiBty zast. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobuhowski.
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CZAS z Soboty 25 Maja 1878.

BARDZO TANIO!
Pięknie wykonane światłod/ruki (fotografie) 
obrazów: Najśw. Maryi Panny Często
chowskiej 1 Kotońskiej w formacie 4to, na 
welinie, wyszły w  K s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  
S#ra l V l m l y H t a n i i  M ł ł h a w s h l e g o  w Kra
kowie. Cena obrazu tylko S O  c e n t .  (807-6-6)

p g i t t n i l ą t i i a  w u t ą p i e u t a  n a  t r o n  O j c a  
■ssł i w .  l i c u n s  X I I I .  Piękny wizerunek Jego 
w drzeworycie Bztuka 8  c . ,  tuzin 8 0  c . ,  100 egz. 
2  z ł r .  w  K s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  O r a  
K i ł k o w i k i e g o  w  K r a k o w i e .  (640-11-12,-

Ma biedną matkę obdarzoną od Boga trojgiem 
bliźniąt zbiera się składka przy ul. F lo ry a ń -  
j s k ie j  pod Nr. 350 na drugiem piętrze. (1323) |

ŚwM y transport
KiPELDSZT PABYSEICBI

po umiarkowanych eensch

w hotelu Krakowskim Nr. 5.
[1268 6 ]

allAlKCjWWia. K O N K U R S .

ILLUSTR0WANY Dr.
w zakresie przedmiotów: 

Rolnictwa, Przemysłu gospodarczego 
i Gospodarstwa domowego kobieoego.

Pod takim  tytułem  jako sprawozdanie z Wy 
stawy powszechnej paryskiej w r. b. wyjdzie 
w poszytach obszerne dzieło illnstrowane, o- 
bejmujące opisy z zakresu rolnictwa i wszel
kiego rodzaju szczegółów gospodarstwa wiej
skiego, jakoto: systemów uprawy, melioracyj 
grantowych, udoskonalonych narzędzi rolni
czych, hodowli wszelkiego rodzaju zwierząt 
domowych, budownictwa wiejskiego, urządzeń 
gospodarczych, przemysłowych i leśnictwa.

Dział gospodarstwa domowego obejmuje: 
ogrodnictwo, pszczelaictwo, jedwabnictwo, ry
bactwo, hodowlę drobiu, mleczarstwo i wszel
kie szczegóły dotyczące urządzeń i wyrobu 
różnorodnych produktów gospodarstwa ko
biecego.

Rozumiejący wypływające z takich spra
wozdań własne i ogólne korzyści, spodziewać 
się należy, licznym udziałem w prenumera
cie, pozwolą wydawnictwu tem u nadaó jak- 
najobszerniejszy zakres w spełnieniu tak po
żytecznego zadania.

Każdy z działów opracowany będzie przez 
Bpecyalnych współpracowników.

Wydawca i Redaktor wydanego w r. 1873 
Przeglądu wystawy wiedeńskiej:

Z y g m u n t  J a r o s z e w s k i ,  
ulica K ró le w s k a  Nr. 25 w W a r s z a w i e .

Prenum erata wraz z przesyłką pocztową 
6 złr. w. a.

Prenumerować możaa tylko wprost pcd 
adresem wydawcy. Prenum eratę przesyłać 
zaś można w zwyczajnych listach rekomen 
dowanych. (1339-1 2)

Upraszam panów anonim i pseu
donim do mnie piszących, żeby I 
częściej tylko nieco na większym 

i miększym papierze pisywać raczyli. | 
Ocieka, 20 maja 1878 r. 

(1384-1-3! Władysław hr. Romer. |

Obszerny dom parterowy
z oddzieliłem wygodnem zabudowa
niem na kuchaię pralnię, komorę ii 
stajnię, z pięknie urządzonym ogro-j 
dem, przy ul. Wolskiej pod Nr. 69 
jest każdego czasu z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość j 
u D ra Lenartowicza profesora wyż
szej szk. realnej, M a ł y  R y n e k  Nr. 
433, I piętro. (1335-1-3)

Cz e r w o n e  n o s y  stają się szybko i trwa-1 
le naturalnie bialemi zapontocą menilo, wy 
bornym wyrobem chemika A .  T S le s h e  w | 
D r e ź n i e .  Cena 5 marek. Urzędowo zba
dany i jako nieszkodliwy polecony.

Za nadesłaniem należytości dostawa opła- 
tna i wolna od cla. (1169-1-6; ]

Wyłączny skisd
Łupin i Papy dachowej

(czyli tektury ogniotrwałej) na Kra
ków i Galieyę, utrzymuje i sprzedaje 

po cenach fabrycznych
Rom an Silberbacfi,

Skład materyałów budowlanych, róg 
ul. S ł aw ko ws k i e j  i Żydowskie j .

[1338-1-5]

i H e z - b ó l u

I ł  K ę s  w s t r z y k i w a n i a ,
bez lekarstw przeszkadzających t r a w ie n iu  
tudzież boz c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n ie n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  n o w ś j  m e to d y ,  doświadczonej 

w nlezliozonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak  ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za 

s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
s z y b k o

o r  D r .  H a r t m a n n ,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.
W yleczą ta k ie  wyrzuty skórne, zwężenia,_ W -  .  l_ _ L 2 a 1 aAA hln/łnorr

Polak, w czasie trwania tegorccznego 
sezonu kąpielowego (1262-3-3) j

w  V i c h y
będzie tamże lekarzem ordynującym.

W Hojnlku
tuż przy stacyi „ Gr om  ni k “ kolei I 
Tarnowsko-Leluchowskiej , g ą  d o |  
s p r s e d a i s l a  c i e l ę t a  ssąca i od
sądzone rasy „SHORTHORN“ , ró
wnież l)U C b % |ek  tejże raiy, sztuk* 
pod każdym względem wyborowa, 23 
miesiące mający, za 500 złr. w. a |

(1299 3 3) Władysław Kaczkowski.

Patent, story |  spuszczania
najleprzej konstrukcyi, gustownie i bardzo trwale I 
zrobione, metr □  po 3 złr. z 3-letniem poręczeniem-, 
odsylka za zaliczką, wzory i  cenniki na żądanie 
opłatnie. (1134-9 -50)

J .  O e s te r r e le l& e i’
c. k. nprz. fabryka wyrobów drewnianych j 

w Skoczowie w Szląsku austryao.

T R U S K A W I E C .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25 maja 1878.

K ą p i e l e  s l o n o - g i a r c z H n e  I i e l a z I s t o - B l o n o .B l a r c z u n o - s z l a i n o w e ,  
i l o n o . a i h a l i c z n e  z d r o j e  r o z r z e d z a j ą c e  d o  p i c i a .  IH d ró j z w a n y  n a f t o 
w y m ,  z n a n y  p o w s z e c h n i e  z e  s w e j  s k u t e c z n o ś c i .

Żętyca owcza, zspas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.
Odległość Zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, Zarząd zakładu także przyjmuje 

zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz Zakładu Dr. 55. i U e g e r ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględnione, o ile dołączony zada

tek ubezpiecza czas na_mu. (1174-4-6)

F r a n c is ie ^  M rall.

[i. 88-

^  32  3 5  JUT 2S ^  ^  ^  *  *  3 5  *  X

w „ m a r o t * c “  U
. i n  popularny podręcznik lekarski dla ludzi zbli- n

W s k u t e k  rozporządzenia W y  SO-I m żrących się do wieku dojrzałego..Opracował M
Irip jyo  W v d 7 2 a ł i l  Z R s v e i l l e - P a r i s e .  Przełoży r r.Kiego w y a z i a m  K r a i o w e g o  Z a n i a  0 ,8Z#WBbi. Dzieło uwieńczone nagrodą przez "
7 maja 1878 r. L. 27265, rozpisuj e KJ Akademię nauk w Paryżu i jako godneina j- „  
»ię konkars D a n i e o b s a d z o r ą  d o t y c h - m  jj
C z a s  p o s a d ę  g t ® f S i B € ! | r ©  "  Cena z n i ż a n a  z 4 złr. na •  z ł r .  w. a. ”

- Księgarnia P«Uk» M

(1198-3-3

Ha Najwyższy rozkaz Jogo $  e. i k. Apostolskiej Mośoi.
Bogato uposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

V I .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
d la  w spó lnych  do b ro czy n n y ch  celów  w ojskow ych ,

której dochód przeznaczonym jest na pomnożenie miejsc w wojskowej ochrano* w Fischan. nastę
pnie na odnowienie i ulepszenie wojskowych łazienek w Karlsbadzie i Scłonau pod Cieplicami.

Ustanowione

5 3 0 0  w y g r a n o  wynoszą ogółem 2 2 0 , 8 0 0  z ł r .
i składa'ą się

4 f l ś w n y c h  w y g ra n y c h  w °gó*Rej PUm,'e 135,000 
s ir .  r e m y  psspiie.irowej,

i c k a -
rssa  w charakterze dyrektora, peł 
niącego oraz obowiązki kasyera w 
Szpitalu powszechnym w Tarnowie, 
z roczną płacą 400 złr. i wynagro- 

I dzeniem za czynności kasjera rocznie 
100 złr., z obowiązkowem pomiesz- 

jkaniem w szpitalnem zabudowania,
| opałem i światłem.

Ubiegający się o tę posadę winni 
|załączjć:
1) Metrykę chrztu,

|2) Swisdectwo zdrowia,
3) Dyplom doktora medycyny i chi

rurgii, tudzież magistra akuszeryi 
lub dyrdom wszechm dycyny,

|4) Wywód dotychczasowej praktyki 
lekarskiej.

W ten sposób udokumentowane 
i podania mają być wniesione najda
lej ii®  25go e i t r w e t

pf we L w m e  1. 14 plac H a l i c k i .  H 
M (798-9-12)
HIS ZE a s  2 1 1 3 5  'EL S  2 K  3S  3 2  2 £  SB
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C G ,6 0 0  f r .
Medal zloty eto.

Z ZELAZEM 
W p o łączen iu  ze SOLĄ ZELAZISTĄ ła tw ą 

[do usw ojen ia przez każdy organizm , j  est naj - 
potężniejszym  środkiem  w zm acniającym .

P rzyw raca k rw i czerw one kuleczki s ta -  
Inowiące je j p ię k n o śc i siłę, pom aga tru -  
\dnemii rozwojotoi organizmu, ulecza bezsil
n o śc i wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
A-.obiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Re

dyka, we Lwowie w aptece P . Mlkolascha. w Czerniow- 
cachu P. Golichowskiego, w Poznaniu u Dra Mankiewicza.

(310-6-) B

główna wybrana 100 ,000  złr. renty papierowej
2 0 ,0 0 0  
10,000

n n 5 ,0 0 0  „ „ V'
z lO  uobocznemi wygranemi no lO O O  złr., 5 0 0  złr. i 3 0 0  złr. renty papierowei, nastę
pnie l O  wygranemi po 5 0 0  złr. renty papier., wreszcie z wygranych gotówka po lO O  złr.,

8 0  złr., B O  złr., 410 złr., 3 0  złr. i l O  złr. w ogólnej sumie * 0 , 0 0 0  złr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 4 eserwoa 1878 r.
Los kosztuje 2  złr. w. a. 'cźfM

Bliższe objaśnienie zawiera rozkład gry. które można dostić bezpłatnie z losami w oddziale 
dla loteryj państwowych w W iedniu, Kieraergasse 7, 2. Stock im Jacoberhof. tudzież w miej

scach sprzedaży tych losów. [981-4 5]
Ł o s y  p r z e s y ł a  i l ę  o p ł a t n i e .  , , . . .

Od o. k. D y rek cy l dochodów  lo t s r .  S i r o l  Ł a to n r  v . I h i r m b u rg ,
W i e d e ń ,  1 marca 1878 r. e. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

n i t A T r n r f f i a r i i s c o

G I E S S H U I B L U R
w chorobach prtyrządów oddechowych i do trawienia, tudzuż jako napój o każdej porze dnia ze j 
strony lekarskiej jaknajleoiej polecony. (826-6-12)

M E f f i lL Y ilJ k  I H A T T O W I  w H A R 9 i § B A D K | E .
Skład w KRAKOWIE u p. J . WENTZLA

S T Y R Y J S K IE J

S f i f f l j  e n u m i
dostać można

w  a p te c e  „p o d  f tw ia id ą “
Konstantego Wisaniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj.
(1183-6-)

---------------   rr

Szwalnia i skład gotowej bielizny
w Krakowie prjy nl’cr M i k o ł a j s k i e j  pod 3 li
pami Nr. 440. posiadając znaczny zapas doborowe 
bielizny, z najlepszego materyału podług najnow
szych modeli wykonywanej, sprzedrje tskowy po na
der umiarkowanych cnaeh . Poleca się więc łaska- 

 ____      ■ wym względom Szan. Publiczności. Weze'kie zamó-
do Komisji Iastjtutu ubogich w Tar-1 f  j5en;î zi)ieroboty Powierzon3 wykonywa ,5263-2-3) 

I nowie. | 1 ^ a lo m  o  f-S eielim an -
I Z  K o m ls y l  I n s t y t u t u  u b o g ic h  1 o b o r y o h

T a r n ó w  dnia 14 m sja 1878 r.
Prezes: Józef Alojzy.

u
praszam uprzejmie o nadesła
nie mi dwóch flaszek Pańskiego

cudownego bal
samu BilfiDgera*

przeciw reonatyxmowl
i  g o ś ó o a w L

Po użyciu tego balsamu wyleczony zosta- 
stal-m  zupełnie z zastarzałej choroby ( s p u -  
c l i n l e i s i n  r ó g )  i dlatego pokoikm  tea 
c n i l o w n y  ś r o d e k  z p e ł n e g o  p r z e 
k o n a n i a  osobie cierpiącej na reumatyzm.

(584-3- 3) Z szacunkiem
S tO r m e r ,  telegrafista kolejowy.

Alt-Carbe p. Tczewem, 7 grudnia 1877 r.

*) W Krakowie do nabycia w aptece D r .  
P I .  g a w i c z e w s k i e g o .

[

Z Y D O W 8 K 4  R E S T A U R A C J A
M A U R Y C Y  H O R R W IT Z  (1337-1-4)

v  ńąplelach KSuigsdorff-Jastrzemb poleoa się Szanownej Publiczności.

Kąpiele solankowe zawierające jod i lirom
K d n l g s d o r f f - J a s t r z e

otwarte 15 maja.

m

i b

ZNASOUTE POWODZENIE. •

V E L O U T E E
je itto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
d la tłga  to  działa a z o z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała |
n a d a je  ee rz eMM M m i i

f i f

Kąpiele solankowe 
i parowe, natryski, 
serwatka, wstelifie 
rodzaje innych wód 
mineralnych, przy
rząd do wziewania, 
szczególność dla 

dzieci.

I

Zgęezczona so
lanka, 

wody mineralne 
tegorccznfgo napeł

niania 
i gotowe do 

rozsyłki.

Tani, zdrowy i przyjemny pobyt. —
Nowo urządzone z wszelką wygodą. —
Wsęaaialy patk i ogród, doskonała 
muzyka zdrojowa, obszerna czytelnia.
Lekar ze :  Dr. Welssetłberg lekarz 

kąpielowy i Dr. Faupol.
* dw#fca Kolei (c. fe. kolej Północą®) 3/4

gr®fl5iz:lny, * Rybnlkn Górao8*lą«k«) ®V2 jtodulsy
jazdy. W«»y można mleć n» ®bu etacyacli. Tanio I «l«- 
bre miensslsBMla wskaże ressijchętwlcj

Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y
(1336-1-6) C łro ^ lln jS .

u p ł i w Y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, n p U w y ,  P T  o r t e M e n l e  m ę ą -  
k l e ,  DOS w y r * y n * n i *  i bez wypalania 

w n o d y  w n e l k l e g o  r o d z ą -b l i n  1 m i o d y  w n e l k l e g o  r o d z a 
j u .  Listownie takież game ordynowanie. Naj
ściślejszą d y g k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y o h m i a s t  przesyła.

fflagaiyn Perftun w Paryża,
9, NA ULICY DE LA  PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. I 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Ćzer- 
niowcaoh w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wgzych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

601 24 l

I 7aufaćmoźe każdy chory
tylko takiej mitodzie leczenia, która, jak 

“  dra Air sposób naturalnego leczenia, rzeczy
wiście skutecznym się okazał. Że wskutek 
tejże metody osiągnięto nadzwyczaj pomyślne 
nawet zadziwiające skutki leczenia, dowodzą 
wydrukowane w tekście ilłustrowanój książki:

W

P a r y s k i ®  I w l e t d e ń s k l ą  m e b l e
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  CL & L . F R A I M L ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona, dziewięcioma medalami,
W ie d n iu ,  Łeojp«sJ«l»ta*5t, ©fours? Hen®ss»żsraP»«) N r . 9 1 ,

neben dem Sshollerhofe. (1036-21-)
Piękne illnstrowane c e n n i k i  za kaucyą 2 złr.

(947-35-)

Ważne dla badających!
B l f t c l i ę  © y n k o w ą  ze słyn

nej fabryki Ruffer & C om p.;
J P » p ę  praw dziw ą berlińską, do 

pokryw ania dachów, najlepszego w y
robu; oraz

P o s a d z k i  różnego rodzaju, do 
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo
wego parą suszonego; —  sprzedaję 
w drodze komisowej po um iarkowa
nych cenach fabrycznych. (184 11-18)

M auryey L an g reck
w K rak o w ie  n a  S tr& dom in pod  L . 14.

1 8 6 4  r .  p r o m e s y  p o  z łr . 4  o n i .  SO i stem p el!
Ciągnienie 1 czerwca! Główna wygrana 200,000 złr.!

1 8 3 9  r o k u  l o s y  p a ń s t w o w e ,
których ostatnie ciągnienie seryj z wygranemi przeszło d z i e w i ę ć  m i l i o n ó w  z ł r .  już 
1  g r u d n i ®  b .  r .  się odbędzie i Od niedawna o złr. 30 w kursie podskoczyły, kupujemy 
i sprzfd»jom-f każdego czasu. [1163-10-14]

I f l t r t i  tkCo .  w Wiedniu, larntnerstrasse Nr. 16.
Dra AIry metoda naturalnego 

leosenla
liczne o r y g i n a l n e  ś w i a d e c t w a ,
w edhg których nawet t a c y  chorzy u l e 
c z e n i  zostali, d!a których pomoc zdawała, 
się być prawie niemożliwą. Każdy zatem chory 
może się uciec do tej skutecznej metody z 
zupełnem zaufaniem tern bardziej, że na ży
czenie kierownictwo kuracyi obejmują bez
płatnie zamówieni w celu tym praktyczni le
karze Bliższe szczegóły znajdzie każdy w 
nadzwyczaj dobrze opracowanem 544 strony 
obejmnjącem dziele: D r .  A l r y ,  m e t o 
d a  n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a ,  1 0 5  
w y d a n i e  J T n lb ł l e i i a z o w e .  Cena 65 
centów Lipsk, Richtera księgarnia nakładowa, 
która tęż książkę na życzenie, za przesłaniem 
65 centów w znaczkach pocztowych wprost 
w polskim lub niemieckim języku, f r a n k o  
przesyła Powyższa ks!ążka jest w zapasie w 
księgarni J. M. H i m m e l b l a u a  w KRA
KOWIE. (57-7-)

T y l l i o  4  z i p .  w .  a .
e oały skład sklepowy:
t puzderko na klejnoty, na niem piękny bukiet 

z suszonych kwiatów, w pośród nich klatka 
ze zgrabną papugą zrobioną z natury.

1 pyszny zegarek remontoir do naciągania bez 
kluczyka, bez wnętrza, wraz z pięknym po
złacanym łańcuszkiem.

2 wspaniałe lichtarze stołowe z nowego srebra. 
1 najno fsza patentów, lampka nocna naftowa

z kulą i palnikiem.
5 różnych pysznych cygarniczek pięknie rzeź

bionych. ■ (1029-2 6)
 Te wszystkie wymienione przedmioty razem 32  sztuk tworzących resztę całego skła

da towarów, kosztują tylko 4 złr. — Kto chce nabyć ten zbiór, niechaj szybko zamawia, gdyż 
przed uprzątnięciem lokalu muszą być te przedmioty sprzedane.

Można zobaczyć i nabyć w
Galanterłraasircii- Genehaft, Wiera, Pr»l«r»tn»fse 1®.

Na prowincję dolicza się za opakowanie i skrzyneczkę 45 cnt.

feisztuja następny praw
1 piękna cukiemiczka drewniana do zamykania. ’
12 dobrych nowo patent, łyżek ze stałi cynowej.
1 wspaniały dobrze idący pakfongowy zegarek z 

długim łańcuszkiem, do nakręcania, z porę
czeniem za dobry chód.

2 pyszne ślicz. wazoniki na kwiaty pięk. malowane
1 śliczna maleńka maszynka, do szycia z prze

działką na igły i schówką na szpilki, z wy 
złacanego bronza.

4 piękne druki olejne w ramach złoconych.
1 piękne zwierciadło ścienne w ramach zlocon.

łan Helia !

[Fabrykant kapelnssy słoikow ych)
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 351,

poleca swój wyborowy skład k a p e l u 
s z y  s ł o m k o w y c h  i t a s i e m k o 
w y c h  po najumiarkowańszych cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa
nia, przerobienia i ubierania według naj
nowszych mód. Także k w i a t y ,  p i ó r a  
i s p i n k i  są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
MUntzera w Wi edni u,  Mariahilf Nr. 69. 

?858-15 26)

Od Igo Lipca b. r. są do 
wynajęcia

przy ulicy K a r m e l i c k i e j ,  gdzie dotychczas lokal 
obrony krajowej s’ę znajduje, m l o e z h  a * l »

I składające się z 1, 2, 3, 4 i 5 pokni z kuchnia.
I Do każdego mieszkania może być przydzielona część I 
I ogrodn. Realność ta, obejmująca przeszło 2 morgi 

gruntu, jest także z wolnej ręki do s p r z e d a n i a  
(874-4-4)

Do wynajęcia od 1 Lipca
przy ulicy P l o r y a ń s k i e j  nod L. 322 o- 
bok Hotelu Drezdfńskiego: C z t e r y  ra®_- 
k»jfo z przedpokojem, nyżą, kuchnią i spi
żarnią na I piętne; t r a f  oj®, z 
przedpokojem, nyżą i kuchnią na III piętrze. 
S P o b ó j z meblami na II piętrze od Igo 

ICzewca. (1332-2-6)

Kamienica jednopiętrowa
luowa, od opłaty podatków na długi) 
przeciąg czasu w olna, przy ulicy 
G arncarskiej w K rakow ie położona,

I J e s t  i  w o l n e j  r ę f c i  d o  sp r* © -1  
d a u l i .

Bliższa wiadomość w Biurze ad-1 
I w oksta D r a  F e l i k s a  C s e s s -  i

W V S » S » a 5 1 3 » A *
SALOI MOD KLOTYLDTIAILET

ulica Flory ańska, domWgo Wojdy I. piętro.
Zt powodu niespodziewanego wy- 

iasdu, pozbywam towar po cenach 
niżej fabrycznych. (1245-5-11)

W Podgórza
na świeżem powietrzu, we dworku z ogrodem pod 
Nr. 47, w odległości od gościńca wiodącego ku 
Wieliozce, są m i e s z k a n i a  składające się z je
dnej, dwóch lub trzech stancyj. każdrgo czasu do 
wynajęcia. — Bliższych szczegółów udzieh właści
ciel tejże realności w H otelu „pod czarnym orłem 
w Podgórzu mięćzy godz. 4—6 popołud. (1283-2-3)

Dr. Zdzisław Cieszkowski
zam ieszkały w Warszawie, wyjeżdża 
w dniu 20 czerwca na sezon letni 
do § Z C 5 K & W 3 l I c y .  Będzie przyj
mował chorych wyłącznie z cierpie
niami gardła (Laryngoscopia) od go
dziny 9— 10 zrana, z innemi zaś od 
4— 6 popołudniu. (1127-3-6)

Browar piwni
wGórzeRopczyckiej 

majętności hr. Art Potockiego
poleca swói wyrób piwa po nader umiarkowanych 

cenach w beczkach 25 i 50 litrowych:
50 litrów U n te r z e u g .........................................* z’r-
„ „ m arcow ego............................................ "
„ „ boku . . . • "

loco stacya kolei żelaznej S ę d z i  
Kancya od 25 litrowej beczki wynosi 2 zlr. 50 ct.

Zamówienia wykonywa najpunktualniej (1258-2 5)
I B o l e H ł a w  K , I ęs&*>r ,

piwowar i dzierżawca browaru.

Mój środek do usunięcia 
pociągu do pijaństwa

do użycia z wiedzą Inb bez wiedzy dotyczącej oso
by, przywrócił swoim doskonałym skutkiem szczęście 
rodzinne bardzo wielu osób. Środek ten zbadanym 
został prmz słynnych rczonych jak n. p. pp, D j .  
J a n a  M uB Ie*"® , radcę zdrowia, kawalera 11. d., 
Dr. med. i chir. A l e  Se*, © r o y e n ® ,  kroi. starsz.

I l i a h a  w  K r a k o w i e .  ( 1 2 9 3 - 3 - 3 )  lekarza. Dr. He»*a, antek._ I  kl^i sądownie za
I przysiężonego chemika w Berlinie, D y r e k t o r a  

V d w Wrocławiu i t. d. i dla swycu
znakomitych przymiotów bywa przez^ tych panów 
poleconym. Celem otrzymania tego środka należy 
udać się z zaufaniem da podpisanego whsoiciela 
fabryM. (1265-7-16)

R einho ld  Retilaff w Dreźnie.
1 BIRKSTEIN,

| Fabryk a złota malarskiego |
Jesuitengasse 9 w Bernie (Brunn)

I poleca niniejszem wszystkim pp. in-1 
teresowisnym swoje szczególnie czy- 

[stością i doskonal) m gatunkiem od- 
Izusciające się E ł© t®  
p o z f o t l a ,  s r e b r a  I  p i ę k n e  
m t t a l e  r a m l a r s i s S e ,  f e r p n a y  

| p O * I » I i e  itd., do jak największe- 
I go odbioru, przyrzekając zawsze rze- 
) teiną obsługę przy stosuakowo niz- 
I kich cenach. (1215-7-12)

Na żądanie przesyła cenniki.

f  i p K  l o r i N l A
P* ARTBAUB MOCLIN.

Nsjlepus* ac środków osyszozących i puueiymasa 
tącyah krffw w# wiezsltich słabościach złego prsy- 

I oiSota, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (1032 5 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud MouUn 
aptekarza, 30, ulica Locie le G rand , — w Krato) 
tein w Bpteas n. Trauozyńskiego pod Koroną w Ryn 
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Ossrniow 

I soch w aptece ». Goli«how»kł#go

f p i i w e F i i a n t f e i ,
egzaminowane nauczycielki, towarzyszki, nauczy
cielki Froblowskie, ochmistrzów, wogóle najlepsze 
siły w dziedzinie nauki i wychowania poleca 
pierwszy 1 dobrze znnny wleitenaUI 
zohład (jnwernaniek Mrs Emily De*' 
oner (założony 1860). Obecnie: Stockimeisenplatz 
Nr. 3 (Stefrnsplatz) w Wiedniu. ■ N i e  Fra- 
terstrasae. R 9  (1042-4-12)

m
ssa mmmmmm m i'

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
SjL, ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
^  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
f ią  aptekach.____________  ’312 59-

Rudolf Fuchs
fabrykant powozów

W  B I A Ł E J
m a p o w o z y  w  ró ż n y c h  k s z ta ł
ta c h  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  
do s p rz e d a n ia .  (1273 3-26)

Majątek ziemski
Jedlicze I Borek

f ł |  I dwa korpusy tabularne, w powiecie 
l a l  I Krośnieńskim, milę od K rosna, 1V? 

mili od Jasła, przy szosie, w ładnej 
okolicy położone, są z wolnej ręk i 
do sp rz e d a n ia .  Bliższych, szczegó
łów udzieli sam właściciel na miejscu.

.   [1224-4-7]

Gsdookud Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rsądca drukarni Jótej Łakodński,


